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RĘKOriSMA nadsyłane Rcdakcyi nic zwracają się i niszczone będą.
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem 1 kwietnia rozpoczyna się nowy 

kw arta ł .  P rzedp ła ta  na CzSAS na miesiące 
K wiecień, Maf i Czerwiec w y­
nosi:

w Krakowie: pocztą:
kwartalnie........................... złr. 3  złr. <ł
półrocznie...........................„ l O  „ 1 2
rocznie.

Uprasza się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu d ruko w an eg o , a  przynaj­
mniej o w yraźne podpisy.

Bo dzisiejszego N um eru dołączają się listy 
prenum eracyjne pow ro tne , dla ułatw ienia S z a ­
now nym  pp. Abonentom wczesnego przesyłania  
prenum era ty .

K ra k ó w  1 5  m arca
W chwili w którćj w łaśnie  mieliśmy skre­

ślić uwagi jak ie  nam  nasuw ała  depesza 
w  nocy odebrana  o reskrypcie Cesarza 
A leksandra  w odpowiedzi na  adres mie­
szkańców Królestwa P o lsk ieg o , oddano nam 
list z W arszaw y, który uzupełniając tele­
gram i wiadomości wczoraj podane, dow o­
dzi, że przesłano z Petersburga kom entarz 
do reskryptu, o którym dopiero sądzić m o­
żna będz ie , gdy oba  dokumenty ogłoszone 
zostaną.

Oto co nam  piszą z W arszawy:

Warszawa 13 marca.
Długie oczekiwanie na odpowiedź z Petersbur 

ga dawało powód do tylu pogłosek, wieści, ko­
mentarzy, przesadnych nadziei i zwątpień, iż nie 
widziałem potrzeby donośić wam o nieb, dopóki 
nie miały te wiadomości iaduój podstawy. Sądzo­
no powszechnie, że powrót p. Karnickiego obwie­
ści decyzyę cesarską, i rozbierano wpływ, jaki 
obecność jego w Petersburgu Da decyzyę te m eć 
może. Zapomniano, że p. sekretarz Stanu Rady Ad 
ministracyjnćj Królestwa Polskiego nie został po­
wołany, aby decydował o losie Królestwa Polskie­
go, ale aby opowiedział prawdę o wypadkach bez 
wahania się i po prostu, bo chodziło o wypadki 
a nie o stan rzeczy w Królestwie Polakiem, który 
w Petersburgu wybornie jest znany. I otóż nie 
wrócił jeszcze p. Karnicki, lecz rezultat jego po­
dróży już wiadomy.

Wczoraj wieczór przybył adjutant cesarski z Pe­
tersburga i przywiózł odpowiedź Jego Cesarskićj 
Mości na adres. Zawiadomiono dziś rano o tem 
osoby, które adres podały, to jest Arcybiskupa, 
br. Andrzeja Zamoyskiego, pp. Władysława Schlen 
kera i Leopolda Kronenberga, z zawezwaniem ich 
do Zamku do Namiestnika w  p o łu d n ie . Tam od­
czytano im naprzód r e s k ry p t  zawierający nieukon 
tentowanie cesarskie, a to o ile nie powiedziano, 
że adresowi b ra k o w a ło  na formalnościach, że na 
wet m o żn ab y  u w a ż a ć  akt ten za niebyły, że nie­
s ły c h a n ą  jest rzeczą, aby kilka lub kilkanaście in 
dywiduów przysądzało sobie prawo odzywania się 
imieniem całego kraju, itd itd. Za dokładność nie 
ręczę, ale dość, że wyrażue było nieukontentowa- 
nie. Poczem książę Namiestnik pokłonił się i w szedł 
do swojego pokoju. Tam dopiero zaprosił p. Za­
moyskiego i podczas gdy na niego czekano, za­
komunikował mu „łaski które Cesarz udzielić ra­
czył" to jest:

Rada Stanu złożona z OBób po za  rządem  s t o ­
ją cy ch , którćj w o ln o  b ęd zie  trak tow ać sw obodn ie  
o spraw ach krajow ych;

Dalćj Rady municypalne we wszystkich mia 
stach królestwa;

Nakoniec reorganizacya zupełna szkół krajo­
wych;

A podaję wam te punkta, jak mi je udzielono, 
niechcąc brać na siebie odpowiedzialności za ich 
ścisłość zupełną, ale chciałem pośpieszyć się z wia­
domością, aby was nie zostawić pod wrażeniem, 
któreby na was sprawić mogło samo nieukonten- 
towanie monarsze.

Nie mogę też nic wam donieść o wrażeniu na 
tutejszćj publiczności, bo nie miałem sposobności 
jeszcze się o niem przekonać. Umysły są wpra 
wdzie w wielkiem naprężeniu, a lud okazuje się 
nader do nowych manifestacyj skłonnym. Nie mo­
żna atoli zaprzeczyć, że prawie codzieó otrzymu 
jemy jakowe ustępstwo. Z więźniami w cytadeli 
odbjto nowe inkwizycye, sądzeni będą według 
zwyczajnych ustaw, a nie arbitralnie; trzech już 
uwolniono, albowiem siedzieli w zamknięciu 
dłużej aniżeli wymagała tego kara za przypisywa­
ne im przestępstwo. Rada miejska urzęduje ciągle 
i zbawiennie wpływa na usposobienie umysłów.

Żydzi zbratali się z nami jak najscrdecznićj, 
kazali w synagogach swych po polsku w tój sa- 
mćj chwili, w którćj odbywało się nabożeństwo we 
wszystkich kościołach. Powiadają nawet, że chcą 
harować krzyż do kościoła Bernardynów dla za­

stąpienia tego który potrzaskano na d. 27 z. m.

K ORESPONDENCYA CZASU.

Z pod Krakowa.
( l . r . )  Szczególniejszą cechę wszystkie wypadki 

czasu obecnego niosą! Do wszystkich bowiem zda­
rzeń przyłączane bywają kwestye religijne. Niema 
wojny, niema rewolncyi, niema żadDÓj manifestacyi, 
przy których nietrąciło się o krzyż, i o kościół 
który go wznosi. Rozporządzenie nawet rządu Na­
miestnictwa lwowskiego oznaczające dnie wybo­
rów na sejm, niemogło obejść się bez poruszenia 
kwestyi sumienia. Dość powiedzieć, że to rozpo 
rządzenie dla katolików rzymskiego obrządku u- 
trndza wypełnienie pierwszego przykazania ko 
ścielnego a czwartego nie ułatwia. Co mogło Na­
miestnictwo do lekceważenia wolności wyznań  na 
kłonić?

Na Rusi będzie to mogło odstręczyć od w y b o ­
rów wielu deputowanych gromadzkich rei. katol. 
obrządku, i księży rei. kat., ale jakiż z tego zysk, 
iż nieprawność wyborów w samćm źródle, przed 
Radę państwa wytoczyć można będzie?...

W zachodnićj części kraju, najreligijniejszym  
wyborcom stawia się przeszkoda, tym właśnie 
którzy z katolicką z a s a d ą  p o w a ż a n ia  rz ą d ó w  trzy
ma;«   ale którzy wiedząc iż władzy oddać trze
ba co jćj przynależy a Bogu co Bogu pamiętają 
oraz iż się władzy poddanym jest od kolebki do 
trumny, a Bogu od przedwieczuości do końca
wieków ..* „ .

Katolicy, rzyms. ob. prosimy o poszanowanie wol 
ności w yznań  przy rozporządzeniach wyborczych.

T a r n ó w  13 marca.
(j .) Duchowieństwo niższe dyecezyi tarnowskiej 

tem rozporządzeniem W ysokiego c. k. Ministerstwa, 
które je  wyklucza z liczby uprawnionych wybór 
ców z tego powodu, iż ono samodzielnego stano­
wiska w urzędowaniu pasterskiem nie zabiera, mo­
cno zostało skrzywdzonem, w wpływie swoim na 
lud wierny i młodzież szkolną, z któremi zawsze 
w najbliższej znajduje się styczności, upośledzonem, 
osłabionem, nawet można mówić, takowego zupeł 
nie pozbawionem. Komuż to nie wpada w oczy, 
że lud, z którym właśnie niższe duchowieństwo 
ma najwięcej do czynienia, będzie n ik ł słuszną 
przyczynę powątp cwania o godności, znaczeniu i 
wierności ku najjaśniejszemu Monarsze duchowień­
stwa, gdy nie z?baczy wszystkich swoich ojców
d u c h o w n y c h  w tej sprawie udział mających, gdzie 
nietylko niżsi urzędnicy ale nawet sam lud prosty 
występuje. Jeżeli niżsi c. k. urzędnicy i niżsi nau­

czyciele, którzy często ledwie szkoły normalne po­
kończyli, mają prawo wyborców obok intelligen- 
cyi, jakicmże prawem odsądzić można duchowień 
stwo choć niższe, które wyższe szkoły i to z do 
brym postępkiem chcąc dojść do tego stopnia, ja ­
ki dziś w kościele zajmuje, ukończyło i zawsze się do 
wyższej klasy ludzi, ogółem do inteligencyi liczy?
I lubo ten powód wysokiego rozporządzenia w y­
raz oznacza, przecież trudno na to się zgodzić, aby 
z tego jedynie powodu duchowieństwo niższe na 
takie upośledzenie wystawionem być mogło. Jeżeli 
zaś z tego względu ma tracić prawo swoje, że po­
datkom nie podpada; a czyż te i c. k. niżsi urzę­
dnicy płacą? Nigdy niższe duchowieństwo nieusu- 
wa się z pod ciężarów, które wierni poddani Naj­
jaśniejszego P a n a  ponoszą; niebyło obcem pożycz­
ce, którćj r. 18 5 4  wysoki ,-Ząd zażądał, nie jest 
obcem składkom, do których dzisiaj często sposo­
bność się nastręcza. Owszem według woli wzorem 
się w tym razie ukazuje. Jcstaśmy niżsi co do sto- 
P 'lia  hierarchicznego w kościele katolickim od star­
szych braci naszych; lecz żi^ówuo do pracy w win­
nicy Pańskiej powołani, zaróWno ją  dzielimy, dźwi­
gamy ciężar tej pracy vve dnie i w nocy, tak 
w szkole jak w kościele poświęcamy się ludzko­
ści. Jakaż więc istotna przyczyna, że nam tak wa 
żne odebrano prawo? Albowiem nigdy tej myśli 
niższe duchowieństwo przypuścić nie może, żeby 
to pokrzywdzenie z wolą i wiedzą Najjaśniejszego 
Pana zapaść mogło. Przeto udaliśmy się do Jego 
Exccllencyi Pana Ministra stanu z tem przedsta­
wieniem jak wielce zostaliśmy skrzywdzeni, z tą 
prośbą, aby nam tak ważue prawo przyznanem 
zostało. Gdy we Lwowie i w Przemyślu XX. Wi- 
ksryuszowic katedralni podobne przedstawienia u- 
czynili, pożądaną byłoby rzeczą, ażeby także XX. 
Wikaryuszowie po miasteczkach i wsiach rekla­
mowali zaopatrując te reklamacye jak najliezniej- 
szemi podpisami. W razie tym, gdyby W ysokie c. 
k. Mini8teryum na to pokorne przedstawienie wzglę­
du mieć nie raizyło, zastrzega sobie młodsze du 
chowieństwo drogę udania się o wymiar sprawie­
dliwości do najbliższego sejmu w kraju naszym 
odprawić się mającego.

L w ó w  12 marca.
(z ) O d d a w n a  L w ó w  nie b y ł św ia d k ie m  ta k  u- 

ro czy s teg o  i w zn io s łeg o  ak tu , ja k im  b y ło  w  ze ­
sz ły  c z w a rte k  n a b o ż e ń s tw o  ża łobne  za  dusze po­
ległych w Warszawie ofiar. T y m  razem nabożeń­
stwo odprawione było w kościele 0 0 .  Karmeli­
tów. Kościół nie mógł ani w cięści pomieścić po 
bożnych tłumów, bo ca łe  miasto spieszyło wziąść
udział w  p o w o E o o h n o i ż a ło b ie  flałe wzgórze, na 
którem wznosi się kościół po za ujeżdżalnię z je 
dnej, po za gmach namiestnictwa z drugiej stro­
ny zapełnione było ludźmi. W szyscy z przypiętą 
żałobną krepą, z odkrytemi głowami w milczeniu 
łączyli swe modły z żałobnemi modły kapłanów. 
Podczas nabożeństwa zamknięto wszystkie szkoły, 
pozamykano wszystkie sklepy, bo każden spie­
szył do kościoła. W około katafalku stały cechy 
z chorągwiami okrytemi w żałobę. Towarzystwo 
muzyczne pod przewodnictwem p. Mikulego w y­
konało requiem  i odśpiewało p ieśń : Boże coś Pol­
skę... i kilka innych religijnych pieśni podobnej 
treści, które na modlących się głębokie sprawiły 
wrażenie. W tym samym czasie i w innych ko­
ściołach odprawiały się msze żałobne.

Ogłoszone listy wyborców zajmują w tej chwili 
głównie uwagę publiczności. W sporządzeniu tych 
list wkradły się omyłki i niedokładności. Na pier­
wszy już rzut oka nie znajdują eię w nich nie­
które imiona osób, ku którym właśnie zwraca się 
głównie opinia powszechna, a którym niezaprze- 
czenie przysłużą prawo wyboru. Opuszczenia te 
przypadkowe, które wszystkich na razie uderzy­
ły, będą, jak wiem z pewnego źródła, na uczy­
nione reklamacye w tych sprawdzone i u-
zupełnionc. Tymczasem odbywają 8ję j Uż przed 
wstępne przygotowania do wyborów i toczą nara­
dy w poufnych kołach. Przedwczoraj w niedzielę

w liczniejszem zgromadzeniu na strzelnicy pod 
przewodnictwem p. burmistrza Kroebla wytoczono 
także sprawę wyborów. Roztrząsano listę kandy­
datów, wprzód już na poufnych ułożoną posiedze­
niach. Wszystkie zdania przechylały się stano­
wczo na stronę kandydatów położonych na liście, 
którymi są pp. Franciszek Smolka, Floryan Zie- 
miałkowski, Leszek hr. Borkowski i Marek Dubs 
Co do tego ostatniego pozostało porozumieć się 
jeszcze z gminą izraelską. Jeden z kandydatów 
p. FI. Ziemiałkowski zabrawszy głos w dłuższej 
mowie wykazał znaczenie i posłannictwo miast, 
tudzież potrzebę wyemancypowania przemyśla k r a  
jowego z pod przewagi industryi zagranicznej i 
z pod obcego wpływu, aby podnieść samodzielność 
miast która jest tarczą narodowości, warunkiem1 
wzrostu krajowego bogactwa i pomyślności. Kre­
śląc posłannictwo miast naszych wskazał że po­
wołaniem ich jest nieść pochodnię oświaty między 
ludność wiejską, która z miastami w ciągłym zo­
staje stosunku, podczas gdy zbyt wielki jeszcze 
rozdział istnieje między ludem a stanami tak zwa- 
nemi wyższemi, aby oświata wprost od nich do 
ludu przechodzić mogła. W dalszym ciągu swej 
mowy p. Ziemiałowski oświadczył że powinniśmy 
się oprzeć na żądaniach wyrażonych w adresie 
podanym w styczniu przez deputacyą w Wiedniu, 
dążyć stanowczo do uzyskania autonomii kraju 
i gminy, a skreśliwszy niezbędne kwalifikacye po 
sła sejmowego, między któremi odwagę cywilną 
do głównych zaliczył przymiotów wezwał do łą­
czności i zgodności w głosowaniu przy wyborach.

Głos p. Ziemiałkowskiego był niejako progra­
mem treściwie i trafnie skreślonym wyznaniem 
wiary politycznej, chociaż znane są powszechnie 
sposób myślenia i wyznanie polityczne p. Ziemiał­
kowskiego, które całą swą stwierdził przeszłością 
P. Kornel Krzeczunowicz uczynił trafną uwagę że 
do kwalifikacyi posła lwowskiego należy dokładna 
znajomość stosunków komuny tutejszej; w skutek 
czego pomnożono listę kandydatów kilku imiona­
mi znakomitszych mieszczan. Baczyć jednak po 
winni wyborcy na tę ważną okoliczność, że jak 
kolwiek w gronie obywateli miejskich, oddających 
się wyłącznym swym rękodzielniczym i p rz e m y ­
słowym za jęc io m  Die b ra k  ludz i w y k sz ta łco n y c łi 
i św ia tły c h , c z ę s to k ro ć  jed D ak o w o ż  n ie  posiada ją  
on i n iezb ę d n y ch  d la  p o sła  w iadom ośc i prawni­
czych  i politycznych, bez których poseł nie hę 
dzie mógł zastępować skutecznie interesów mia­
sta w sejmie, gdy przeciwnie wyż wymienionym 
kandydatom poselskim nie braknie znajomości 
miejscowych stosunków gminy, a przychylności 
swej i gorliwości dla interesów miasta złożyli Die  
od d z is ia j d o w o d y , i nikt im tego nie zaprzeczy. 
Na d z is ie jsz y  wieczór zn ó w  zapowiedziane zebr;; 
nie wyborcze n a  strzelnicy, na które zap ro szen i 
także wyborcy gminy izraelickiej.

Oprócz zgromadzeń na strzelnicy inne znów 
kółko wyborców zbiera się na poufne narady u 
p. Reisingera, dyrektora szkoły technicznej. Uło­
żono program, który ma być drukiem ogłoszony. 
Krąży po mieście lista kandydatów na której czy 
tam imiona pp. Pohlberga, Oliwy, Wernera i Haa­
se. Tak tedy czynność obudzona i rozmaite kółka 
w ruch puszczone. Po duchu łączności i roztro 
pności wyborców z wszelką dziś już można twier 
dzić pewnością że wybory wypadną tak iż będą 
prawdziwym wyrazem opinii i interesów miasta.

W niedzielę w sali redutowej odbyła się zaba 
wa wieczorna połączona z loteryą fantową, jaką  
zwykło urządzać w wielkim poście tutejsze To 
warzystwo pań dobroczynności na dochód sierot 
i ubogich. Przedmiotów przeznaczonych na Ute 
ryą było 624, między któremi były piękne i ko 
sztowne, wszystkie z darów od rozmaitych osób 
pochodzące, ośm pań w żałobnem ubraniu roz 
przedawały losy. Urzędnicy i wojskowi nie wzię­
li w tym roku udziału w zabawie. Rezultat oka 
zał się bardzo pomyślny, dochodu bowiem czyste­
go było około 2000 złr w. a. Znacznie więcej Diż 
w latach dawniejszych.

Wiedeń 13 marca.

0  Wspomnienie dnia dzisiejszego przenosi m yśl 
prawie wszystkich tutejszych dzienników do roku 
1848. Wanderer i Neueste Nachrichten, nie wahają 
się z oświadczeniem, że data ówczesna jest pier­
wszą datą wolności w Austryi. Oba przypisują 
bar. Bachowi zwichnienie państwa z drogi na któ­
rej w duchu 13 marca 1848 pozostać była po­
winna.

Wiara, że na tę drogę wrócić teraz można, je­
śli się wszyscy do wyborów naprzód, a potem do 
działania w sejmach i poza niemi szczerze wezmą, 
przemawia tu coraz'śm iclćj, i agitacya wyborcza 
w stolicy będzie gorąca.

To uczucie wolności przyprowadziło nareszcie 
tak niemieckie jak i tutejsze dzienniki do oddania 
słuszności Polsce dopominającćj się goduie i uro­
czyście u Cesarza Aleksandra o swoje prawa. 
Wszyscy tu coraz przychylnićj patrzą na głos tak 
długo nieszczęśliwego i pod despotyzmem jęczą­
cego narodu. Ten popęd do solidarności między 
narodami, przy rozumie i porządku, jaki wszędzie 
miłość wolności i narodowości pokazuje, jest go­
dnym głębokiego namysłu dla rządów, dla gabi­
netów i dla dyplomatów.

W liście ciekawym z Paryża, OH Deutsche Poet 
(patrz „Wiedeń") po oddaniu sprawiedliwości go­
dnemu i otwartemu wystąpieniu mieszkańców 
Warszawy, przewiduje że Cesarz Aleksander wej­
dzie na drogę słusznych koncesyj. Powiada zara­
zem, że tym koncesyom w Petersburgu najwięcćj 
będzie przeciwną partya biórokratyczna niemiecka, 
któraby chciała powrotu świętego przymierza i 
polityki dawniejszćj w całej Europie.

O tem Dikt co zna Rosyę nie wątpił. Lecz spo­
dziewać się należy, i nawet życzyć sobie, aby 
stronnictwo rosyjsko-liberalne wzięło górę w ra­
dzie Cesarza. W  ionym bowiem razie R o sy a  i  
Europa przeszłyby przez trudne do o b rach o w an ia  
wstrząśnienia.

Powtarzam wam na pewno, że Francya i An­
glia przemawiają i działają w dachu polityki libe- 
ralnćj a p r z y c b y l o ć j  Polsce.

T e g o  p o s t ę p o w a n i a  odgłosem jest artykuł Con- 
s ti tu tio n n e la ,  który urzędową, przymierza Anglii 
z Francyą, można nazwać obroną. Moje przeko­
nanie i artykuł ten mówi m i, że przymierze mię­
dzy temi dwoma mocarstwami na długie jeszcze  
jest obrachowane i zabezpieczone lata. Rosya le- 
pićj to zrozumiała od AuBtryi i dla tego trudno 
przypuścić, żeby naraz przez powolność dla stron­
nictwa reakcyjnego, Cesarz Aleksander i książę 
Gorczakow minister, chcieli i mogli zamknąć oczy 
przed prawdą.

Kwestya włoska wkrótce posunie się dałćj. Par­
lament przyjmie prawo jedności Włoch pod ber­
łem Wiktora Emanuela. Potem pójdzie ostatnie 
zawezwanie do Rzymu. Kardynał Antonelli w swćj 
odpowiedzi na broszurę p. Lagueronnićre zdaje 
się być na to przygotowany.

W Wenecyi tak wszystko się trzyma, jakby w y­
padki były bliskie i nieoehybne.

Wiedeń 14 marca.
□  W niektórych stronach przebija się jeszcze  

mniemanie, że  z powodu wypadków warszawskich 
Rosya zbliży się do Austryi, Austrya do Prus, i  
że święte przymierze znowu się odbuduje na gruncie 
ki wawych wypadków warszawskich. Ci co tak myślą, 
nie znają ani Cesarza Aleksandra, ani Rosy i teraźniej­
szej ani polityki europejskiej. Kto pierwszy w Ber­
linie oskarżył Anstryę o wpływ na wypadki 
w Warszawie? Gazeta krzyiow a  oigan slronni- 
ctwa wychodowanego w dawnem świętem przy­
mierzu. Jak teraźniejszy rząd, a więcej jeszcze 
cały można powiedzieć liberalny lud pruski myśli 
o tem przymierzu, i jest usposobionym z jednej 
strony dla Austryi, z drugiej dla Rosyi, to widać 
z aktów dyplomatycznych i z mów na sejmie a 
nareszcie z dzienników. Jak Rosya i gabinet pe­
tersburski stoją w swych uczuciach i zam ia rach  
względem Austryi, na to do w odów  szukać nawet

Część Literacko-Artystyczna.

Jawność ł jej przeciwnicy.

Opinia publiczna wzięta w m.jczystszćm i naj­
obszerniej szćm znaczeniu, ma w sobie głos Boga. 
Stwierdza to odwieczne przysłowie. W szakże są 
pewne zastrzeżenia, i głos ten nie zawsze daje się 
słyszeć w tćm, co pospolitym językiem zowiemy 
opinią publiczną, która w czasach głuchych uci 
sków i kabał, wstrąśnień i zawichrień, bywa zwy­
kle sztucznie wywołanym objawem zabiegów ja­
kiego stronnictwa, lub koteryi. Odróżniać nam prze 
to wielki głos opinii publicznćj podobny niekiedy 
do szumu morza, od opinijek cząstkowych i sztu­
cznych, chcących się narzucić ogółowi lub wię­
kszości. .

Pod tą warstwą opinij dziennych, przemijają­
cych, drobiazgowych, tai się zawsze wielka opinia 
Publiczna, jedynie mogąca wyrokować w swoich 
żywotnych i kardynalnych sprawach, gdyby ją  
chciano o nie zapytać; lecz właśnie postawiono ją  
W położeniu owego wiernka domu Atrydów, co 
m ów i:

Cyt! na kłódkę usta mam zamknłoue;
Wzdy dom sam, gdyby język  miał, opowiedziałby
Jak najdokładnićj wszystko...
I wielka opinia milczy, choć nieraz za nią mó­

wią kamienie... milczy, dopóki się niczdarzy, że 
kłódka spadnie, a pierś zachwyci wolnego powie­
trza. w  takich chwilach objaw opinii staje się tak 
szeroki, wymowny, i tak sformowany kategorycznie, 

niePodobna go poczytać za kapryśny i hałaśliwy

wybuch fakcyi lub koteryi—lecz za przekonanie, wia­
rę, i wolę większości, zdrowo myślącej i czującćj, 
a i dostatecznie oświeconćj w przedmiocie o któ-
ry jćj chodzi.

Od najdawniejszych wieków różnych używała 
sposobów opinia publiczna, aby się przedrzeć z swym 
głosem , jednakow, ż dopiero od lat czterystu zdo­
była sobie najdzielniejsze narzędzie, to jest sztukę 
drukarską. A lubo za pomocą tego narzędzia mo­
żna ją  oświecać i bałamucić, wygłaszać i tłumić, je­
dnakowoż najskuteczniejszy to sposób pokazana  
opinii jaką jest w rzeczywistości, tak dalece, że 
ci, coby jćj szukali w dobrćj wierze, musieliby na 
dnie znaleść prawdę.

Za pośrednictwem druku spółeczność zaczęła le 
piej pojmować, a i czynnie mięszać się we własne 
sprawy, i to coraz skutecznićj; bo oświecając się 
o potrzebach i prawach, mogła zarazem szybko ob 
jawić swoją wolę, wywierać wpływ pośredni lub 
bezpośredni, w miarę warunków politycznych i so­
cjalnych, w jakich każdy kraj zostawał.

Od samego też początku jak się poznano na do- 
nośności prasy, starano się z góry ścieśniać ją prze­
pisami, ścigać i karać, w dobrćj lub zlćj intencyi, 
choć najczęścićj z nieosobliwym skutkiem; gdyż 
tego ptaka myś i ludzkićj niepodobna było tak do 
brze schwycić, żeby się niewymknął i nieobleciał 
pół świata.

Jest to w uczuciu i najgorszych rządów, że chcą 
mieć za sobą opinię publiczną; dla tego tam, gdzie 
na nię nierachują, starają się mieć w rękach prasę 
z którą na pozór łatwiejsza sprawa. Nie zaradza 
to jednak, bo chociaż w jakim kraju prasa jęczy 
pod najsurowszym uciskiem, to u sąsiada może być 
swobodniejsza, i ztamtąd też przychodzi mnóstwo 
pism objaśniających opinię publiczną w przedmio­
tach główućj wagi- Kontrabandowy ten towar, tćm 
pożądańszy, im bardzićj zakazany. Pisma takie bu­
dząc, poruszając i oświecając umysły, prędko za­

szczepiają się w przekona1110 °gółu, który w koń­
cu dochodzi do tego, że zmusza rząd do opuszcze­
nia zlćj drogi, jakićj się trzymał. To pewna, że 
samo działanie prasy; s w o b o d n e  lub ścieśnione na­
dało potężniejszy popęd, i P r z J’| °  -v 0 8 ,9  J 0 
współudziału ogółu w sprawa°h publicznych, niż 
wszelkie najliberaii ejsze nawet systemata polity 
czne z góry nadane.

Za pomocą prasy codziennćj, peryodycznćj, myśl 
ludzka przyszła w nowszćj epoce do takiej siły i 
sprężystości, jakićj dawnjćj mieć nie mogła; co 
wszystko świadczy, że dzisiejszemu spółeczeństwu 
przybyła nowa potęga.

Chcąc się przekonać o teJ potędze dość zwrócić 
uwagę na absolutne państwa, gdzie prasa tak by 
wa ściśnięta, że bez kontroli żadne słówko się nie- 
przedrze, anajmnićj takie coby rzucało światło na 
sprawy najbliżćj obchodzą00 rajowców. Mimo tego 
prasa i tam nieprzestaje działać, wprawdzie powol­
nie, podstępnie, bezpośrednio, ale zawsze skute­
cznie. Myśl ludzka nie j e?̂  w “łopocie, jeżeli chce 
się dać poznać. Język ucie“a ®ię wtedy do najdo­
wcipniejszych wybiegów i ®a8karad; sztuka pisania 
do obojętnych na pozór anąlugij, do parabol i prze­
nośni, tćm niebezpieczniej8zy°b im więcćj budzą 
domysłów. Półsłówkowa tajemniczość, wymuszona 
powściągliwość przy ciąg'orn sadzeniu się na 
aluzye, zyskują dziennikarstwu sympatyę, jakićj 
doznaje każdy prześladowany lub męczennik sta 
jący w obronie ludzkości mb narodu. Świstek któ 
ryby na swobodzie niezrobd wrażenia, lub bardzo 
małe, obudzą w przywykłym do domysłów czytel­
niku cały świat pojęć i uczuć, i usposabia go do 
działania wciąż w jednym kierunku.

Weźmy np. Francyę w l^tu wieku; pod jak su 
rową cenzurą dyszała prasa; a jednak niema ża­
dnej epoki w której by działanie prasy było tak 
groźne. Na cóż przydały się zakazy cenzuralne, 
stosy, na co Bastylie, jeżeli w miarę surowszego

zakazu, tysiące pism podburzających przekrada}. > 
się przez granicę? Co więcej, niefortunni autoro 
wie, wyrabiali sobie podobne kondeumaty, aby 
tćm pewniej rachować na rozkup książki— Dajnie- 
winniejszej.... Wprawdzie gdy godzina rewolncyi 
wybiła, ogłoszono wolność druku, lecz po niewcza- 
sie; przywódzcy lewolucyjm niepotrzebowali już 
tego pozwolenia, opiwszy się tak do syta kwasem  
burzącym i palącym, że zwalili tron, a z nim od­
wieczne instytucye.

Dalecy jesteśmy od tego, żeby władzy nieprzy 
znać prawa i obowiązku przestrzegania nadużyć 
prasy jeżeli ta destrukcyjnie wpływa na zasady 
moralne i ustaw y towarzyskie, jeżeli sieje niezgo­
dę i zgorszenie. Chcielibyśmy tylko przytoczyć 
dowód, czćm są bezwzględne tamy stawiane naj­
spraw ied liw szej opinii, czćm siła materyalna w wal 
ce z duchową....

Ostatnia zawsze zwycięża.
Świeże objawienie się opinii publicznej w War­

szawie, pomimo trzydziestoletniego drakońskiego 
systematu zmuszającego ją  do milczenia, systema 
tu, co zbrojny w wyrafinowane nożyce i czernidła, 
niedawał przemknąć się szczerszemu głosowi — po­
piera tylko powyższe twierdzenie, i pokazuje, że 
samemi prewencyjnemi środkami niepodobna rzą 
dzić, choćby jak pogrzebanym politycznie narodem.

Niektórzy władzcy mają te same pojęcia o spo­
sobach rządzenia, co lekarze starej daty, którym 
się zdaje, że im brzydsze lekarstwo zapiszą, tćm 
pewniej zwyciężą chorobę.

Podobny system ciężył i na prowiucyach pol­
skich pod Rosyą. gdzie najobrzydliwsze przepisy 
cenzuralne tłumiły nietylko krajowe dzienniki, ale 
wszelką jawność, wykony wane będąc ztaką doku­
czliwą ścisłością, i z tak sumiennym naciskiem, 
że z tego najwyraźniej pokazuje s ię , jak trudno 
tam o punkt w którymby opinia rządzących mo­
gła się stykać z opiuią rządzonych. Musi to prze­

konanie panować u góry, kiedy ucin an o  się do 
najostateczniejszych środków, ż e b y ją  ciągle tłu­
mić, czy to urządzając do swoich widoków w y­
chowanie, czy zapobiegając rozwijaniu się żywiołów  
narodowych. Można też powiedzieć, że przez lat 
trzydzieści próbowano różnych eksperymentów w y­
najdowanych i aplikowanych przez takich Szypo- 
wów. Dokuczliwość wielka, skutek niezadawala- 
jący— bo przecież kraj w takie kluby ujęty, po­
winien był względem reszty Europy cofnąć się o 
jakie sto lat, i ani nawet zamarzyć żeby się co­
kolwiek w jego doli zmieniło, lub żeby się mógł 
upomnieć o swoje prawa, kiedy upomnienie się 
wchodziło w kategoryę zbrodni.

Struś chowa głow ę, i zdaje mu się że go nie
widać. To samo robią przeciwnicy wszelkiej ja ­
wności: zapędzą ją w kąt, zaryglują, nieprzypu-
szczą do głosu, i pewni s ą , że już jej nie ma — 
a o n a  tymczasem wyrabia się w milczeniu i koń­
ce jtrujc; całkiem w tem podobna do prochu: przy­
bita, °d lada iskierki zagrzmi; swobodnie rozsy­
pana, najczęściej spłonie spokojnie.....

Jeżeli z czem walka trudna i niepożytec*na’ to 
z m yślą ... Kto jćj stawia zapory może na_ja i 
czas zasiew opóźnić, ale przyjdzie momen ni 
P°®trzeże jak owoc dojrzeje. „ . ,

Myśl przecież niekoniecznie pr*6 , , . § P°d
najwłaściwszą so b ie  formą, j8Î . L r j  z,enmka. 
Często najniewinniejszy P02 ™noj  , zahawna 
anegdota, gość zagran iczny , wypanen gdzm w an­
typodach zdarzony, m z y stk,°>
b ąd ź  z pow szednośc ią  związane, bądź należące do 
kategoryi najmateryahnejszćj cyw ilizacyi, staje się 
propagandą, d,a */,ch co lak°ą  duchowego po­
karmu.—  Żeby naród przyprowadzić do bydlęcości, 
w ytęp ić  w nim w yższe pragnienia, trzebaby mu 
odebrać  co tylko odebranem być m oże, a nadto: 
pamięć czem był, i 4ądZę lep szeg o  bytu, dwie 
wrodzone własności ludów chrześciańskicb; że zaś
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byłoby rzeczą zbyteczną. Ostatnim i świeżym do 
wodem są artykuły dzienników warszawskich, któ­
re korzystając z przyznanej im od dni kilka, pe­
wnej wolności pisania o polityce zagranicznej, 
głównie i z dokładną znajomością rzeczy wykazu­
ją  prawie rozpaczliwy stan Austry'. »w ięte przy­
mierze upadło z Sebastopolem. Rosya dzisiejsza 
stoi w innym obozie jak Rosya Cesarza Mikołaja. 
Czuje ona swą godność, sw ą cywilizacyjną dąż­
ność, swój narodowy swobodny rozwój, a że Ce­
sarz idzie w tym kierunku, dowiodła tego kwe- 
stya włościańska. Klacz nowego świętego przy­
mierza, nie na korzyść absolutyzmu, lecz na ko­
rzyść wolności, zawiązanego przez Francyę i An­
glię, jest w ręku tych dwóch narodów, i Rosya 
w tej chwili jeśli przeznaczeniu swemu chce od­
powiedzieć, o przystąpieniu do tego przymierza, 
myśleć musi. .

Powiadają tutaj, że Cesarz Aleksander po ode 
braniu dokładnych wiadomości (o tern co zaszło 
w W arszawie, wyrzekł do am basadora Francyi 
na wieczorze te słowa: „Zaręcz pau Monarsze
swojemu, że ja Polaków zawsze kochałem i sza- 
cowale u, i że szczęścia ich ciągle pragnę.u

Ta wiadomość równie jak pogłoska, którą po­
dają dzisiejsze dzienniki, że Cesarz Napoleon dał 
posłachanie jenerałom Klapce i Tiirr sprawiły ta 
mocne wrażenie, i są nowym jeszcze dowodem 
co o domysłach względem powrota dawnego śgo 
przymierza, myślą sami Monarchowie.

Postawienie Galicyi w stanie wyjątkowego za 
rządu, byłoby dowodem jeszcze silniejszym oba­
wy Aastryi ze strony Rosyi, gdyby rozum i doj 
rza lo ść  polityczna mieszkańców tej prowincyi me 
były dostateczną gwarancyą dla jej narodowo-po 
litycznej wytrwałości i ostrożności.

Wiedeń pod wpływem liberalnych usposobień 
staje się coraz sprawiedliwszym dla sprawy poi 
skiej. Widać to w rozmowach i w dziennikach 
Rach wyborowy się rozpoczął wczoraj. Przemo 
wy kandydatów są śmiałe i wolnomyślne. Korni 
tety wyborcze nie ogłosiły wszakże żadnych pro 
gramów, i to z w y ż s z y c h  p o w o d ó w .  Neueste 
Nachrichten słusznie na tę słabość powstają.

i drugiej więcej energii i stanowczości. Na opinią 
prasy można nie zważać. Ale opinia taka z sej­
mowej mównicy objawiona większe ma znaczenie, 
bo jest głosem reprezentacyi kraju, na który trze­
ba odpowiadać. To jest główną przyczyną, dla 
której rząd nie chce mieć demokratów w izbie. 
Jeżeli wybór Waldeka był niemiłym, więcej nim 
jeszcze jest wybór Schulzego, wybranego w sto- 
licy. Takiej demonatracyi ni® spodziewano się 
w kołach rządowych po jej mieszkańcachf zwła- 
szcza tak prędko po zmianie tronu.

To też starcie się Vinckego z Waldekiem (obaj 
są Westfalczyki) z tak błahego powodu w izbie, 
jest tylko skutkiem skreślonego wyżej usposobie­
nia. Kwestya, czy mieszkańcy kraju nazywają się

polityki zewnętrznej. Zapewniają, że kilku deputo­
wanych wystąpi za Polską. Deputowani przedsta­
wią wiele poprawek, ale stanie się zapewne jak 
w senacie, to jest żadna nie zostanie przyjęta.

Według dzisiejszych wiadomości, Wiktor Em a­
nuel zbliża się do polityki francuskićj, chcącćj u- 
trzymać władzę świecką Papieża Riymie i jego  
okolicy pierwotaój (posiadłości Sw. Piotra.). Za­
miar hr. Cavoura podzielenia się Rzymem upada. 
W Palais Royal nie mówią nic o podróży księcia 
Napoleona do Turynu. Jacht księstwa jest już j e ­
dnak wMarsylii. Podróż ma być niezawodną i ma 
nastąpić w końcu miesiąca. Mówią po raz setny, 
że księżna Klotylda jest przy nadziei.

Przybyła do Paryża deputacya Maronicka z pro

enską.

dać powód takiemu mówcy, jak p. Vincke, do tak nadzieja, 
gwałtownej napaści na stronnictwo demokratyczne. | żmie mezzo 
Nationalzeitung  też wywarła cały gniew swój na 
tego adwokata liberalizmu gotajskiego, podając 
charakterystykę jego od sejmu stanów połączonych 
r. 1848 i parlamentu frankortskiego aż do obecnej 
chwili. Mówią, że przez tę napaść na demokratów 

Vincke chciał sobie utorować drogę do mini-

W r o c ła w  12 marca.
t Obór kandydata demokratycznego Schulzego 

z Detitsch w trzecim okręgu berlińskim na człon 
ka Izby poselskićj rozbił do szczętu zwichniętą już 
od niejakiego czasu zgodę pomiędzy stronnictwa 
mi liberalnemi, popierającemi mnićj więcćj otwar 
cie i szczerze obecne ministeryum. W  wyborze tym 
nie stały naprzeciw sobie, jakoby to z powszech­
nych wyborów, odbytych przed trzema laty, sądzić 
można, skoalizowane stronnictwa liberalne zjednćj 
a stronnictwo feodalne z drugićj strony^ lecz stron 
nictwo liberalao-konserwatywne przeciw stronni 
ctwu liberalno-postępowemu, czyli jak  się same 
mianować zwykły, konstytucyjne przeciw demokra 
tycznemu. Nazwy te są niewłaściwe, do dzisiejsi 
demokraci stoją równie na podstawie konstytucyi, 
jak  właściwi Konstytucyonaliści, któizy wyłącznie 
dla siebie tę nazwę przybierają, i przeciwników 
swych chcących niechcących zmuszają do nazywa­
nia się demokratami. Jest to środek podania ich 
w

W ie d e ń  14 nnrea. Cały Wiedeń zajęty wy 
borami. Dzienniki pałac sprawozdań z zgromadzeń 
przedwyborczych, gdzie kandydaci poselscy popi; 
mją się z wytniw ą i zdają egzamen dojrzałości 
z nauk politycznych i skarbowych. Bywają oni 
niekiedy egzamiaowani przez komitet wyborczy i 
udzą się n i niesłychane czasami odpowiedzi, 
z którychby wnosić można, iż gdy zostaną posła­
mi, to już Austrya zbawioną będzie. Zdarza się 
niekiedy, że od takiego kandydata żądają odpo 
wiedzi na takie pytania, których rozwiązania nie 
tylko żadeu po3eł, ale żaden m nister wziąść na 
siebie niemożo, bo zawisły ono od okoliczności 
których przewidzieć się nic da. Osobliwe teżtobywa 
ją niekiedy l mowy tych kandydatów, pełne obie 

przyrzeczeń, a w ogóle palno słów brzmiąma. Kwestya, czy nazywają oivi ałftin ja r c z e  rok I tnie i nrzvrzeczefi a w oaóle pałno slow brzmią
poddanymi czy obym teU m . f.taaUbUrgc,) j e s t W  abj w o j s k o ‘" V i S y *  d o U a -T a c tK a n d y d a c i p o p is u *
ak mato znaczną, ze trudno po)ą6, aby mogła w Syryi. l I  M  i  - e j,] k0Bferencya we się np. z ekonomii politycznej, budują na lodzie nowrAri łak emu mówcy, lak n. Vincke. do tak nadzieja. że w sprawie syryjskiej Koniereaoya wc y  y    r  j  jo j-isprawie sy ry jsk ió j 

term im  i żo oszczędzi politykę tran

W Iadyach panuje straszny głód pochłaniający 
miliony ludzi. Opinion nationale podnosi wagę tego 
głodu pod względem politycznym i ma nadzieję, 
ża przyczyni się do dobra kontynentu europejskiego. 

Doktor Kern, ambasador szwajcarski, zaczął
sterstwa, o którego zmianie krążą znowu pogłoski układy z Francyą o nowy traktat handlowy. Szwaj- 
od kilku dni. P. Vincke nie piastował dotąd ż i-  carya zbliża się stanowczo do Francyi i zawiesza 
dnego wyższego urzędu. Jest zewuze jeuzcze land dawne uraz,■ Rtecz godna =  w S = ,
ratem dymisyonowanym. Być może, że nagle sta­
nie u steru rządu.

W izbie panów rozpoczęły się obrady nad pro­
jektem do prawa o małżeństwach cywilnych.

Paryż 11 marca. 
Do daia wczorajszego wieczorem, Cesarz Ale 

ksander nie zdecydował się jak postąpi z Króle 
stwem Polskiem. Napoleon III przywołał trzy razy

ryi ludność francuska jest najzagorzalszą przeciw 
Francyi. Toż samo się dzieje w Belgu. Walono­
wie są gwałtowniejsi nieprzyjaciele Francyi niż 
Flamandzi. Nieprzyjaźń ludności francuskich w 
Szwajcaryi, Belgii ma za powód sam interes. Prze 
mysi genueński straciłby wiele, gdyby Genewa zo 
stała przyłączoną do Francyi. Straciliby także w ie­
le na przyłączeniu Walonowie rządzący obecnie 
całą Belgią, dla t e ^  że mówią po francusku. Od

zamki przyszłej pomyślności, prowadzą koleje, te 
legrafy, zbroją floty, by cały handel świata spro 
wadzić przez Tryest do Wiednia. Finansiści mają 
znów gotowy plan spłacenia wszystkich długów 
skarbowych i odłożenia jeszcze ua oszczędność 
kilku lub kilkunastu milionów. Od szarlatanery 
nie są wolni nawet ludzie polityczni, jak  reda 
ktor Zang, Dr Brestl, Schuselka. Ten ostatni jak  
kameleon polityczny przyjął znów farbę która 
popłaca, lecz dość zręczny , by się n ied ać w iązać  
odpowiedziami. Gdy go pytano, co myśli o stano 
wisku Węgier, rzezł: Jak będę ministrem, to od 
powiem. Zang używa gdzieindziej już zużytyc 
środków. Ubiegając się na jednem z przedmieść 
wiedeńskich, prawi frasesa oklepane z czasów 
pierwszej rewolucyi francuskiej, występuje prze­
ciw szlachcie w obronie chłopów, rozprawia o 
exploatacyi, jak gdyby on, dziecko 19go wieku 
żyjący nie pracą rąk ale przemysłem i agio,

Dajemy tę mowę, jako wyraz uczuć ludności sta- 
ozakouoej w Warszawie.

„S.S. Jesteśmy tu zgromadzeni w uroczystej oko- 
iczności, mamy uczcić pamięć zgasłych w Bogu 
braci naszych, poległych w d. 27 bm.: Mamy ucz­
cić pamięć tych, których imiona z pobożnością i 
jokorą wspominane bywają obecnie jednocześnie 
v wielu świątyniach Pańskich rożnych wyznań, 
tfamy uczcić pamięć tych, których imiona ze czcią 
i poszanowaniem podawane będą przez ojców, 
swoim dzieciom aż do późnych pokoleń. Ale S .S. 
jakiż ma być hołd oddawany pamięci tych osób 
zgasłych w Bogu? ażaliż wzniesiona do Boga modlitwa 
o zbawienie ich dusz, ma być wszystkiem co się im 
od nas przynależy; w takim razie obecna godzina 
upłynęłaby bez korzyści dla zmarłych i bez po­
żytku dla żyjących. Polegli przez Boga z pośród 
wielu tys §cy osób wybrani i aby słowami Mojże- 

się wyrazić (na nich Bóg okazał kogo sobie

me­
czała iak w  Genewie władza ustaliła się w ręku był pierwszym z przykładów exploatowama. Któż

- . p  -partyi demokratycznćj, patrycyat tego m iasta zt- jeżeli nie on exploatowal czytelników swoich za-
wiedzieć, ale przywołany odpowiadał, że n i c z Pc -  \v  /  Dokazywaó większą skłonność ku Francyi. chęcając ich do ciągłej gry dlahausse^ w akcyach

.....................................   ’ ' ! 4 ° ^ adQelpatrycyat nie wyznaje tego, ale o tern wie cała kredytowych, póki takowe
Genewa. — Juk donosi M ilit. Ztg, JCMość wydał nastę. . . --------- ^  Qel._ . . . . LI. . .

wiadomości tylko z Warszawy. Przybyło tu kilku ro 
d aków ztego miasta, między innemi jeden, którego 
można wynrenić, bo o nim mówi Independance, hr. 
Plater. Hr. Plater został przywołany przez hr. Wa­
lewskiego i p. Thouvenel. Inny rodak przywiózł 
depesze od francuzkiego konsula z Warszawy. 
Chociaż wypadki warszawskie nie są na rękę 
Francyi, Napoleon III szczerze niemi się zajmuje 
Napoleon III wie, że Polska nie może czekać, że 
trzebajej powietrza, życia, „primo vivere“

Mówią jeszcze o zrzeczeniu się pana 
miny z obowiązku likwidatora domu MuÓ3a. P. de 
Germiny odbiera wiele listów bezimiennych, 
go obrażają. _________ _ _ _ _ _ _ _ _

które

Consti-

Kraków 15 marca. Tutejsza władza obwodo­
w a w ydała następujący przepis ze w zględu na 
wolność odbywania zgrom adzeń przedwyborczych: 

Z powoda zapytań względem  dozwolenia publi-

— Jak
pujące postanowienia tyczące się prawa wybiera 
nia i wybieralności osób wojskowych do rad gmin 
nych i sejmów:

I. prawo wybierania do rad gminnych mają: 1) 
Oficerowie i wojskowi z tytułem oficerskim na 
stały spoczynek przeniesieni, albo ci którzy wy 
stąpli ze służby z zachowaniem charaliteiu woj 
skowego. 2) Wojskowi w służbie będący lub pen 
syonowani, jakiemi są kapelani, urzędnicy komi-

sza ,
upodobał), (kogo Bóg do siebie zbliża ten jest 
świętym.)

Oni obecnie u stóp tronu Wiekuistego, wśród 
grona aniołów przebywają, ich dusze wśród dusz 
świętych w chórze Serafów, Bogu wieczne śpiewa­
ją  Halleluja.

Tym świętym niepotrzebna jest modlitwa grze­
szników, oni w obliczu Boga wieczną cieszą s;ę 
szczęśliw ością, dla uas zaś ży jących  samo w e­
stchnienie , przeszłoby jak przewiew wiatru bez­
skutecznie, dla nas łza znikłaby, jak kropla rosy 
spadła na opokę, bez trwalszych korzyści. Nie 
w ton sposób bracia, Die w ten sposób uczeijmy 
pamięć poległych, nie w ten sposób nieśmy hold 
duszom zgasłych: Starajmy się aby ich śmierć 
trwalszą dla nas korzyć przyniosła: i w tym celu 
bracia powiadam, niechaj ich śmierć będzie dla 
aas wzorem życia. Ich śmierć jest opłakiwana 
przez ogól. Bracia! szczytny to wzór dla żyjących, 
należy nam takie prowadzić życie, iżbyśmy się 
stali użytecznymi dla ogółu i po śmierci byśmy 
przez ogół byli opłakiwani.

Człowiek jest stworzonym do towarzyskiego ży­
cia, swoje potrzeby zaspokaja działaniem wielu 
rąk, jego więc s ły i zdolności należą nawzajem

tntionnel i Pays mało piszą o Polsce, ale wyręcza J i  lekarze wojskowi, następnie 
ich Patrie. Pod takim systemem iak cesarstwo fran- cznycn zeDran w ceiu w aliił.hi« hndacv lub nensvo. , . .  o  • i horńw do nrzvszłeffo sejmu, podaje się do wia- urzędnicy w o jsk o w i w s łu ż b ie  będący lub pensyo
cuzkie, rząd musi robićwięcej niżjnówić. Przeciwnie | £ a , asft(] zie ro z n o rz a d z e n ia  wys. I nowani, o ile  wszyscy powylćj wymieniem «ze

, amiesz

ich Patrie. Pod takim systemem jak cesarstwo fran

ttiSKT* OZ, bW r^Uo lf im, że^che^o odbyć j,kiokolw iek kanią, . . l e i ,  do
że zostało zrobione bez żadnego wywołania. Globe czne zgromadzenie wyborcze w Krakowie, należy 
zganił wypadki warszawskie jako przedwczesne, poprzednio naznaczywszy miejsce zebrania się, za- 
D aily  News wystąpił za zupełną niepodległością | żądać zezwolenia c. k. Dyrekcyi Policyi, w mnycm
Polski. Zaczynają się w Londynie meetingi za Pol jzaś^ miejscach, zezwolenia w*̂  w ł ^ d z o t y m  nie

do etatu jak iego  oddziału wojskow ego
II. prawo wybierania posłów na sejm mają. 

osoby w y m ien io n e  powyżćj pod 1 1 2, O ile po 
siadają warunki wybierania zawarte w rozporzą 
dzenin ministerstwa stacu z d. 5 stycznia r. b. pr- 
dług art. I do III, to jest o ile w miastach i po 

z trzema ciałami wyborczemi należą do

(tnrzyja.nie takim  —------- —-    .----—- , ir • . . . .
ja k im  h o łd ow ać m ie li w  1848 r., w  szczeg ó ln o śc i! n a  celn  obrazy, le c z  w y św iecen ie  p o lityk i ao g ie i
zasadom antimonarchicznym, chociaż rzeczyw iścej skiej. Z resz tą  zry w a ją c  z dawną tra dycyą , p row a  
Z grom adzen ie narodowe, sejmujące w rzeczonym 
roku w Berlinie, nie myślało o niczem mnićj jak
o wywróceniu monarchii, a głównie i jedynie by­
ło zajęte wypracowaniem liberalnćj ustawy kon 
stytucyjnćj. Większa część pracy lój weszła do 
oktrojowanej pierwotnie ustawy z 5 grudnia 1848 
r., zmienionej w następnym roku znacznie przez 
rewizyą na obowięzującą dziś ustawę z 31 sty­
cznia 1850 r., z pomocą ty ch  sam ych  konstytu
cyonalistów gotajskiego liberalizmu, którzy dz.s 
tworzą większość ministeryalną w izbie, chełpią 
się nazwą zbawców kraju, przywłaszczają sobie 
przywilej wyłącznej reprezentacyi jego, i odsuwają 
z niej z śmiechu godną zazdrością i trwogą tak 
zwane żywioły demokratyczne byłego Zgromadze­
nia narodowego, żywioły, które po objęciu regencyi 
przez Księcia pruskiego i przy ostatnich wyborach 
do izby poselskiej zaparły się głośno wszystkich 
dążności ekscentrycznych, stanęły bezwarunkowo 
na podstawie konstytueyi, której postępowy rozwój 
w ytsnęly jako jedyny cel swoich usiłowań

Mimo to nie tylko stronnictwo konstytucyjne 
lecz i rząd sprzeciwiały się dotąd zupełnemu zla 
niu się z sobą stronnictwa demokratycznego z li- 
beralnem. Rząd nie chce być naglonym w postę 
powaniu swojem, a prasa demokratyczna, zaprze 
czyć nie można, czyni to otwarcie i nieustannie, 
krytykując dość surowo i bezwzględnie postępo­
wanie iządu zarówno w wewnętrznej jak zewnętrz 
nej polityce, domagając się na całem polu jednej

Na tvch m eetineach nie w iele jeszcze mówiąI wodowych i pow iatow ych; że _IZ licy, Sr. “asem mole p n e m ó W  Pol;t,kS m ol. b ,6 w,bronione eeehme na grom adne-,,a „ g „
• i i  w ,  «rmkii P7 vsto nrnska i bardzo nia komisarza, że następnie w podobny.h  zgroma wsiach .  ,

z h f  d a Polsk W yśw iecając ją Czas jak utrzymu- dzeniach wyborczych mogą brać tylko udział upra- pierwszych dwóch ciał wyborczych a w miastach 
zlą dla ro lsk  . Wy _ ją  ją , J , • wnipni wvborcv i że nrzewodniczący na zgrom a- j no wsiach z mnićj niż trzema ciałam i wybór 
ją  korespoi^enci angielscy, 0 razi  ̂ ^ L , An;„ ma w ziaść na siebie odDOwiedzialność z a | czem i, do pierwszych dwóch trzecich części wy

borców uporządkowanych w miarę wysokości po
d a tk n .

podejrzenie pried*rządem") opinią “ ' . i .b ie  odpo»iedzialno« z n |c« mi, do pie™ .«yoh dw6ch irzeoich e z ^ i . » y
ak im  sa m y m  z a sa d o m  i d^łmo&ciom, I Łotk© u czu c ie  oaob ia ie  A n g lik ó w , bo  Czas n ie  mir 11 p o rz ^ d o y  tOK oD rau.

. . . . . .    — Z 1 ___1  1 nnn nnrć mi anunia 1 ,.1 1 rF  n Ir- 4X71 n/1n«Z  c. k . Władzy obwodowej.
K ra k ó w  14 marca 18bl

dząc politykę narodową a nie dworską, parlament 
angielski może dziś dawne złe odrobić. Udaje s.ę 
w tym celu do Londynu osoba, która przez 30  lat 
wierzyła w Anglią. Londyński korespondent Consti- 
tutionnela wyraził się dobrze o Polsce i wypadkach 
warszawskich. Jak Nord, Rosyanie bawiący w I’a 
ryżu są zmieszani wypadkami warszawskiemu Jest 
z nich kontent tylko książę Dołgoruki i jego par- 

Książę Dołgoruki jest za Polską, ale tylko do 
kresu Polski konstytucyjnćj. Pisząc z zagranicy, 
musiałem napomknąć o usposobieniu Francyi, An­
glii i emigracyi rosyjskiej, ale wiem i mocno jo 
stem o tem przekonany, że nasz los zależy od nas 
samych. Prawie wszyscy obywatele z Królestwa 
Polskiego (nie emigranci) podpisali na przystąpię 
nie do Adresu wygotowanego w Warszawie prze­
sianego do Petersburga. Illustracye ogłoszą unka 
rycin z wypadków warszawskich. Ogłoszą także 
portret jenerała Chrzanowskiego.

Courrier du Dimanche powstaje po raz drugi na 
pożyczkę rosyjską zaciąganą w Paryża z tytułu 
ukończenia dróg żelaznych. Dziennik ten wykłada, 
że przez Rasyą tło liber&lności a nawet przyjaźni 
dla narodowości (włoskiej) miało na celu prosty 
interes otrzymanie kapitałów na drogi rosyjskie.

Dziś rozpoczęły s:ę w Ciele prawodawczem roz­
prawy nad adresem. Izba postanowiła, że na prze­
kór dawnym zwyczajem, adres nie będzie bronio 
ny przez sprawozdawcę, lecz przez czterech ko­
misarzy. Rozprawy nad adresem zaczęły się od

zam ieszcza

I I I . w y b ie ra ln y m i s ą  d o  r a d  g m in n y c h : n a  po-
[sady bezpłatne: oficerowie, wojskowi i urzędnicy 
i w ojsk ow i zosta jący  w  stanie stałego spoczynku 
albo też którzy wystąpili zatrzym ując sw ój chara  
kter wojskowy.

IV. wybieralnymi są do sejmów: pod warunka­
mi naznaczonemi w art. IV pomienionogo^ rozpo­
rządzenia ministeryalnego: oficerowie, wojskowi 
urzędnicy wojskowi przeniesieni na stały stan spo 
czynku lab którzy wystąpili z zachowaniem swo-

Gazeta Lwowska  z dnia 12 marca 
w dodatku swym urzędowym obwieszczenie niemie 
ckie władzy krajowej bukowińskiej z dnia 7 b. m 
tyczące się wyborów na Sejm w Czerniowcaph 
w dniu 6 kwietnia rozpocząć się mający. Obwie­
szczenie to mieści w sobie tę ważną wzmiankę, 
której nie napotykamy w obwieszczeniu rozpisują
cem wybory dla Galicyi, że kobiety zamężne je . . . .
śli są właścicielkami dóbr, mogą wybierać przez jego charakteru wojskowego, jeżeli są obyw&tela- 
awoich mężów, którzy w takim razie nie potrze mi państwa austryackiego, ukończyli lat 3 0  i mają 
bają pełnomocnictwa; zaś rozwódki lub niezamęż w myśl art. I i III niniejszego rozporządzenia pra­
ne winny wykonywać swoje prawo wybierania wo wybierania, 
przez pełnomocników upoważnionych. Oficerowie, wojskowi i urzędnicy zostający w slu-

Wybory z gmin wiejskich odbywać się mają 2 1 1 żbie, jeśli posiadają własność nieruchomą dającą 
marca w okręgach wyborczych odpowiadających prawo czynne wyboru, mogą takowe wykonywać 
powiatom politycznym, to jest w Czemiowcacb, przez pełnomocników. Niższe s'opnie od feldwebla 
Kocmauie, Radowcacb, Sadogórze, Serecie, Storo i wachmistrza na dół, wraz z rezerwą i wojske- 
żyńcu, Suczawie, Waskowcach i Zastawnie; nastę- wy mi należącymi do tychże stopni, niemają prawa 
pnie w Wiśniczu, gdzie razem wotować będą po- wyboru bądź czynnego bądź biernego, 
wiaty W iśnicz i Fntylla; w Gurahumora, gdzie — Tyrolska Schutzen Ztg  donosi, ża minister 
także należy powiat 6°Iha; i nakoniec w  Kimpo | 8tann p# Schmerling przyrzekł zostawić każdemu
lungu, do którego się liczy także powiat Dorna. 
W miastach Czerniowcach, Serecie, Suczawie i Ra 
dowcach wybory odbyć się mają w dniu 22 mar­
ca; podobnież tego dnia w czernowickiej Izbie han­
dlowej, a nakoniec wybory z większej własności 
ziemskiej całej Bukowiny, w Czerniowcach w dniu j  
2 kwietnia. _______________

sejmowi wolność ułożema itatutów gminDych 
które rząd potem przyjmie.

Królestwo Polskie.
Nadesłano nam z W arszawy autografowaną mo­

wę w tamecznej Bóżnicy Izraelskiej mianą pod­
czas nabożeństwa za poległych w d. 27 lutego.

do ogółu, cała jego dążność winna być, ogólne 
szczęście, radą czynem i mieniem swojem winien 
się starać o polepszenie bytu swoich współbraci, 
o rozszerzenie oświaty o usuwanie fanatyzmu i 
ciemnoty o zaradzenie niedostatkowi, o sprostowa­
nie fałszu, o ustalenie prawdy.

Oto jest zadanie człowieka na ziemi, dla tego 
naucza nas Mędrzec w l  w 18 r. ks. Przysłów 
(odludek czeka tylko zaspokojenia własnych na­
miętności), (tam gdzie idzie o dobry czyn tam gdzie 
idzie o urzeczywistnieoie błegiego zamiaru, tam 
on swoją niegodziwość objawia). Korzystajmy więc 
bracia z tego palca bożego; niechaj śmierć tych 
wybranych będzie normą naszego życia, dobro o- 
gółunaszem hasłem, towarzyskość naszem zadaniem, 
rozszerzenie oświaty naszą dążnością; tym sposo- 
)em najgodpiej uczcimy pamięć poległych.

Widzieliście bracia owe tłum y, które napełnia- 
y ulice Warszawy zeszłej soboty, gdy zwłoki po- 
eglyih niesiono były, ale zarazem podziwialiście 

ową ciszę panującą, wśród tej niezliczonej masy 
ludności, unosiliście się nad panującym wonczas 
pokojem.

Lecz któż to n a k a z a ł m ilczen ia  o w y m  groma­
dom ludzi? któż uciszył owe stutysięczne zgroma­
dzenie, tak, że najlżejszego szmeru nie usłyszano? 
któż zaprowadził ten niewidziany dotąd poiządek 
w pośród najróżnorodniejszych klas ludzi, wśród 
których znajdowała się i owa nieokrzesana naj­
niższa warstwa społeczeństwa? Oto ciała pole­
głych te cuda spowodowały, zmarli wywarli tak 
błogi tak uroczysty wpływ na ogół. Otóż bracia 
druga dla nas nauka. Tam gdzie nam idzie o do­
pięcie dobrego celu, o wykonanie błogiego zamia­
ru, starajmy się o utrzymywanie ciszy i spoko­
ju, o zachowywanie uroczystej harmonii w pośród 
otaczającej nas liczby, nie czezemi chalaśliwemi 
słowami, nie lamentem i burzliwością wymagano 
dobro sprowadzone bywa, lecz cichym czynem, 
lecz spokojaą działalnością ustalonem zostaje 
szczęście towarzyskie. W tżmy w tej mierze przy­
kład od samego Boga (Gdy wedle 19 roż: 1 X. 
królów prorok Eliasz objawu boskiego majestatu 
oczekiwał, nastał straszny wicher, któren góry po­
gruchotał i skały łamał lecz nie w wiebrzet obja­
wił się Bóg, po burzy nas ąpił straszny rozchukli- 
wy głos, alu w lamencie nie objąw'ł się Bóg, po- 
huku nastąpił ogień poźarczy, »Dj w pożarze Bóg 
się nieokazal, po ogniu nastąpiła spokojna uro­
czysta cisza a w niej Bóg się prorokowi objawił. 
Tak jest S. S. dobry cel tylko przy spokojnem 
działaniu przy cichej czynności dopiętym zostaje,

tym tylko sposobem objawu pomocy Boga spo­
dziewać się można, chałas i wrzawa krzyki i la- 
menta jeszcze nic dobrego nie spowodowały. Otóż

to przechodzi najzuchwalszą możność, i najzaja- 
dliwszą, choćby krzyżacką nienaw iść—  więc i 
sy8temat prześladujący opinię publiczną w prasie, 
należy wprawdzie do bardzo dokuczliwych, ale i 
nader n iedosta teczn ych  sp osob ów  rządzen ia  łndżm i.

Szczególniój nowożytna historya nigdzie nie do 
starcza przykładu, aby udało się komu ducha narodu 
lak zdławić, żeby tenże przestał być sobą: może 
on jęczyć a nieprotestować cierpieć w milczeniu, 
poddawać się przemocy, ale przy pierwszym po­
myślnym wietrze odkrywa się odrazu takim , jakim  
jest. Systemat zakazowy, zaciemniający, niedopio- 
wadza przeto do celu jaki sobie założył, tylko 
owszem niezmiernie się przyczynia do zaszczepię 
nia destrukcyjnych pojęć, jakie zwykle lęgną się 
Pęd despotyzmem. Upokorzenie, odsunięcie od pu­
blicznego życia, od regularnego zajmowania się 
sprawami krajowemi, prowadzi umysły do chwy­
tania się najostateczniej8zych środków, a temsa 
mem robiąc je  niepraktycznemi, robi niebezpie- 
czniejszemi niż gdyby się rozwijały swobodnie, pęd 
wpływem wolno szerzącego się światła i jawności 

8r Wad?il0 dla Królestwa wybuch listopa­
dowy ? Oto sys emat zakazowo - prześladowczy W 
Księcia Konstan ego. Konstytucya dawała wolność 
druku, z której powiedzmy nawiasem, korzystano 
jak  tylko można nsjoględmój Kto zna ówczesne 
polityczne, ćwiartkowe dzienniczki warszawskie 
C rła  Białego  lob K ro n ikę , żywiące się potrosze 
z głośnego za granicą Zottego arią  (Nain janne), 
a o krajowych rzeczach napomykające ledwo pół­
gębkiem , ten się przekona, ° 'c w nich nie 
było tak alarmującego aby nie tylko je zakazać, 
ale i redaktorów: K icińskiego, Brykczyńskiego, 
Morawskiego, na prześladowanie narazić.

Tymczasem nietylko pisma, ale i piszący_ padali 
ofiarą, ilekroć zdarzyło się jakiej śmielszej opinu 
przemknąć pod nożycami cenzury, której w pe­
wnym względzie ustawodawcą był Szaniawski nie­

gdyś rozpasany liberał, później kancista i powolne i 
narzędzie Nowosilcowa. Aprobata cenzury niezasła- 
niała autora; musiał się on osobno w Belwederze 
oczyszczać, i albo pokutować u Karmelitów, lub 
d źw ig a ć  karabin .

Czy liż obostrzenia te przeszkodziły choć cokol­
wiek późniejszemu wybuchowi? Bynajmniej. Mło­
dzieńczy entnziazm niemogąc otwarcie dyskuto­
wać w sprawach żywotnych, najbliższych sercu, 
podszył się pod romantyzm i rozsadzając niby for­
my klasyczne, rząd rozsadził.

Jakby na dowód, że przykład nie jest żadnym 
dowodem i po upadku powstania, utrzymano sy­
stem Belwederski przez lat trzydzieści. Złamał on 
mnóstwo ezj stencyi, zakrwawił wiele serc rodzi 
cickkich, ale piór dla tego niewytrącił, ani odstra­
szył od czytania pism patryotycznycb, kwalifikują 
cych wprost na Kaukaz i Sybir... Ofiara i Bohater­
stwo przywiązywały się do szukania zakazanego 
owocu; więc bohaterów i ofiar niebrakło... Dość by­
ło mieć przepisany wierszyk Mickiewicza, baje- 
jeczkę Góreckiego, lub wydrukować jaką aluzyę 
do knuta, lub mrozu, żeby się dostać do cytadelli, 
a ztamtąd gdzie pieprz nie reśnip.... Niebyło pra 
wie ani jednego z głośniejszych pisarzy (wyjąwszy 
przyswojonych), którzyby nieprzeszli przez bicze 
prześladowań nietylko w Królestwie, lecz w samej 
Rf s y i , gdzie nawet takie znakomitości co blask 
rzucały na cały naród, meuniknęły osobistych u 
niesień Cara.

O jakże i w zastosowaniu i w rezultatach metoda 
ta odbija od metody takiego angielskiego Rejenta, 
co na złośliwe i nieobwinięte w bawełnę paskina- 
dy malago Moora (Tomasza) odezwał się raz do 
kogoS z dworzan: Niech się ten błazenek ma na
ostrożności l

Czy Wasza Ks. Mość każesz go ścigać za te 
zuchwalstwa?., pochwycił dworak.

— O nie, tylko jeżeli jeszcze raz zaczepi, to go 
sadzę— do szklanki-
Tomasz Moore, był małego w zrostu, i Rejent 

miał dosyć zemsty, gdy zażartował z jego niepo 
czesnej figury...

Przyjdzie czas, że świat niezecbce uwierzyć w te 
wszystkie tamy i zapory jakie caryzm stawiał swo­
bodzie opinii... a najbardziej tego niepotrafi zrozu­
mieć, jak w przebiegłości swojej mógł niezważać 
na żywe pizykłady do koła, i u siebie? Zapewne 
dobra polityka radziła inaczej, lecz w ła śn ie  na 
tem zasadza się trcóć caryzmu, że mec.erpi kon-

CC Dzisiai zastanowiwszy się spokojnie nad całą ma- Dzisiaj zastanów ^  królestwie w której wszj -
c iną funkcyonują ą 0b0strzone, zamknięte, 
d o ch o d z ie  PT  karane heroiczną bezwzględnośc ią 
w ciągu trzydziestoletniego stanu oblężenia... Cóż 
się pokaże? Oto że be* swobody słowa bez odpo 
wiednich dzisiejszym potrzebom zakładów nauko­
wych, bez przystępu obywateli do rady o własnych 
sprawach, bez g w a r a m i wolności osobistej, bez 
wszelkich środków porozumienia s ę... podniósł się 
naraz wielki głos opiB" Publicznej, nazwany vox 
Dei, i wyprowadził bezbronne massy, jak białą o- 
fiarę ze złożonemi »a 'Skami... Nie wołały
one: panem et circensesJ ~  00 bardzoby ucieszyło 
przyjaciół reminiscency1 klasycznych, lecz zdawa­
ły się mówić: „stajemy na świadectwo prawdzie, 
że jesteśmy." .

Zaiste i sam Piotrowin memógł być wym owniej 
szym , jak  ta spokojna, uroczysta maDifestacya na­
rodu, który żeby g ł° 8 Jei doszedł do tronów i lu­
dów, dał sobie kilka kropel krwi świeżej utoczyć, 
tyle może ilj  potrzeba było dla dopełnienia k ie­
licha.... _ . .

Jak się ten objaw opinii przygotował, jak się 
odbył, jak massy zostawione same sobie, porusza 
ły się harmonijnie i w jednej m yśli, jak umiały

panować nad sobą, kiedy żaden organ publiczny 
nie podburzał, ani reflektował, ani też kierował 
niem i— pozostanie tajemnicą, jedną z tych taje 
mnie, które Michelet zauważał na mrówkach — 
„Niemają one mowy —- twierdzi on, a mają zdol 
ność udzielania całym rzeszom najzawilszych roz 
kazów; w jednem mgnieniu zmieniają pochód ca­
łej kolum ny, czyn n ość  całego lndu....“ Warszawa 
ja k  m row isko, była także bez m ow y, lecz  sam ym  
in stynk tem , sam ym  m agnetyzm em  narodowego du­
cha, zorganizowała bezprzykładny w dziejach ruch 
i objaw: tłumy zwykle znaczone piętnem niepo 
rządku i gwałtu, podniosły się do wysokości heroi­
zmu i świętości ofiary...

Zdaje się , i tak wszystko wróży, że po tych wy­
padkach Królestwo wróci do normalnego ttanu, 
nierozumiemy tu bynajmniej wyjątkowego stanu 
oblężenia, jaki dla niego zrobiono normalnym — 
lecz do stanu, w jakim kongres wiedeński cfccial 
mieć ten kiaj. Osobliwy fenomen! powrót do pize- 
szłości — będzie tu prawdziwym postępem; postę 
pem do przeprowadzenia wcale nietrudnym, albo­
wiem pomimo wstecznej edukacyi trzydziestole­
tniej, Królestwo ma w sobie głęboki zaród konsty­
tucyjny. Samo zorganizowanie Towarzystwa rolni­
czego na tak rozległą skalę, umiejętneść poiusz* 
nia siłami jego i karneść obrad, były już małą 
próbką dającą najlepsze świadectwo o usp?80bie 
niu obywatelstwa, które wszędzie bierze '.nl9  7  
w ę, a do czego rękę przyłoży, to ufa s ° bie 1 wie' 
rzy że się to ca  coś przyda.

Nim te oczekiwane zmiany nastąp1̂ ;  zastano­
wiła nas jedna zmiana w dziennikach warszaw 
skich—  oto poraź pierwszy ukazują się w nich 
rozumowane artykuły polityczne, wprawdzie bla<_ e 
i nieśmiałe jak pierwiosnki — a ê lak pierwio 
zwiastujące niedaleką w i°8nf ”

Należałoby się s p o d z ie w a ć ,  że już me p
my im piosenki:

„Zawcześnie, kwiatku za wcześnie... “
Powrót do dawniejszego stanu po zaszłych w y­

padkach w Warszawie, byłby nie tylko dowedem 
smutnej wiary w siłę materyalną, która już oka­
zała się niedostateczną, ale rodzajem archeologicz­
nego konserwatyzmu, bardzo ciekawego gdy się 
odnosi do starych mieczów katowskich, gąsiorów
i wszelkiego gatunku toitur przechowywanych po 
starych ratuszach, a śmiesznego i oburzającego, 
jeżeli wszystkie te narzędzia ciemnoty i ucisku 
przechowuje, żeby je aplikować do sztuki rządze- 
oia. Jeżeli tortury cytadeli, i śledczych komisyj
sposoby badania prawdy, j e*. P°dróże na Sybir 
przy żelaznym drągu, jeżeli nożyce i czernidła 
cenzury, nie wywarły Prz®z tyle lat wpływu ja ­
kiego się po tym terroryzmie spodziewano — czy- 
liż to samo nie pokazuje małej użyteczności tych 
środków do zabicia ducha i stłumienia jawności?
Zresztą nie chcieć jawności w dzisiejszym stanie
cywilizacji europejskiej, jedno jest, co chcieć zam­
knąć powietrze i zrobić nań monopoh Przy kole­
jach żelaznych, otwarcie działającej polityce państw, 
przy ruchu handlowym i Przeroysłowym, przy
dziennikach mających własność ciał najprzenikli- 
wszych, niepodobna już na stałym lądzie europej- 
^ im  stwoizyć wysepkę oblaną do koła łańcuchem 
komór i straży granicznej, gdzieby mieszkańcem 
dozwolono żyć w stanie niewinności i nieświado­
mości rajskiej i wierzyć, ż<j j n$ nje może być le ­
piej, jak jest..

Z apew ne, od czasu wstąpienia na tron Cesarza 
A leksandra Więzy i surowości zwolniały nieco,
ale to zwolnienie mogące być wpływem szlache 
tnego sposobu myślenia Monarchy, nie daje prze 
konania o zaszłych istotnie zmianach w systemie. 
Systemat stoi oficyalnie i każdej chwili otwarty 
doń powrót. Szczere tylko, duchowi czasu, i potrze­
bom kraju odpowiedne naprawy, mogą uspokoić 
umysły o tyle nieugięte, o ile Zrezygnowane,,.
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S -S . n iechaj każden z nas ze sw ego stanow iska 
do dobra tow arzysk iego  się p rzy k ła d a  lecz spo 
ho jnym  czynem  nie zaś hałaśliw em  słow em  Ci­
chem działaniem  nie zaś k rzykliw ym  głosem  to 
sobie za godło życia obierzm y a  tym  sposobem  
najgodniej uczcim y pam ięć poleg łych  naszych bra 

poległe w ybrane zostały  w olą niebios 
i pośród niezliczonego tłum u tak , iż w szystkie-
praw ie k lasy  były w nich  przedstaw ione i jednym  
połączone losem, tu się zbratn ił m ożny szlachcic 
ze skrzętnym  rzem ieślnikiem , tu  się zrów nał bo 
gacz obfitujący w  dosta tk i z b iedak iem , k tó ry  w 
pocie czoła na pow szedni chleb p racuje, jed n ak i 
całun w szystkich  o b le k a , je d n a k a  trum na je s t  
równem  d la  w szystk ich  m ieszkaniem , jed en  grób 
w szystkich objął a  je d n a  m ogiła  w szystk ich  po­
kryw a. T u w dosłow nym  znaczeniu spraw dził) 
się słow a Joba: (G rób zrów na n isko sto jącego  z 
m ożnym , tam  w yrobn ik  obok pana  rów nej z nim 
używ a swobody.) N iechaj b rac ia  to połączenie 
śm ie rc ią  spow odow ane, stan ie  się w skazów ką zje 
dnoczenia, w naszem  życiu: niechaj m agnat wi 
dzi w  biednym  sw ego b rata , n iechaj bogacz po 
d a  nędzarzow i pom ocniczą sw oją  dłoń, niech w y­
soko pcsun ięty  nie w zgardzi Disko stojącym .

W spom nijm y S. S. na słowo p ro roka M alachia 
sz a : A żaliż nie w szyscy jed n eg o  m am y O jca, a 
żaliż nie je d en  Bóg nas stw orzył; czem uż b ra t nie 
tchn ie m iłością d la  b ra ta , czem uż je d e n  drugie 
mu się  p rzen iew ierza i  przez to n iw eczy przym ie 
rze ustalone przez ojców  naszych. Jed n o ść  harm o 
n ia  i zgoda p an u jąca  w  pośród ludu stanow ią za ­
k ład  je g o  w zro stu , je g o  szczęścia, połączone siły 
w spólne usiłow ania, w spólna dążność do szczęścia 
do p ra w d y , p row adzą n iechybnie do celu. Al< 
cóż ludow i w p a ja  ów duch zgody, cóż w nin 
zdoła usta lić  harm on ią  i jednom yślność? Oto bra 
cia te b łogie sku tk i są  w ynikam i g łęboko w ko 
rzenionej miłości d la  ziemi m acierzyńsk ie j. Om; 
to je s t  źródłem  szczęścia narodow ego, ta  miłość 
k ra ju  usuw a w szelkie n iesnask i z pośród m iesz­
kańców , ta  m iłość je s t  m a tk ą  tt lerancyi, ta  m i­
łość jednoczy  w szystk ie  s tan y  i w yznania, usuw i 
fanatyzm , w znosi dusze, uszlachetn ia  s e .c a  i do 
skonali jestestw o człowiecze. W am  w spółw yznaw  
cy moi, w am  Jzraelic i w am  cy tu ję  7 w. 29 roż: 
Jerem iasza . (S tara jc ież  się o dobro  k ra ju  do które 
go w as zaprow adzą, zan ieście o je g o  szczęścił 
m odły do B o g a , gdyż przy  szczęściu k ra ju  i wy 
szczęśliw i będziecie;) o ja k im ż e  to k ra ju  p rzem a­
w ia do nas boski natchniony  m ąż, k tó ryż je s t  o 
becnie ten k r a j ,  k tó ry  m iłow ać o k tórego  szczę­
ście m odkć się w inniśm y? Czyliż to m a być je s z ­
cze ow a ziem ia obiecana gdzie przed tysiącem i 
la t m ieszkali nasi praojcow ie? Maszli to być je sz­
cze P alestyna? Nie bracia ta  ziem ia j a t  d la  nas 
św iętą bo je s t  ju trzn ią  w szelkiej re lig ii, bo jest 
zorzą każdej objaw ionej w iary; zaw sze w ierny 
Izraelito , zaw sze w pobożnej sw ej m odlitw ie, o- 
bracaj się tw arzą  ku  tej stronie, gdzie k iedyś 
F.t&ła tw oja  ̂ św ią tyn ia  d la  oddaw ania  czci P anu  
P anów  WZDiesiona, gdzie sta ł św ię ty  o łta rz , na 
k tórym  Bogu całopalen ia ofiarow ałeś. Ale obetn ie  
b rac ia  inny  to je s t  k ra j, o k tórym  mówi Jere 
m iasz.

T am  gdzie nam  ja k o  now onarodzonym  dzieciom 
p ierw szy prom ień słońca p iz jśw ie c a ł, gdzie w nie 
m owlęcej niew inności pierw sze dni naszego życia 
w czułych ob jęciach m acierzyńskich up łynęły , tam 
brac ia  tam  je st ten  k ra j, k tó re n  m iłow ać w inniś 
m y. T a m  g d z ie  m ło d z ień cze  siły' nasze się rozwi 
nęły, gdzie  n ts z a  czynność i działa lność dojrzę 
w ają , gdzie nadz ie ja  w m łodzieńczym  w ieku się 
uśm iecha, gdzie nasz  um ysł pojm ow ać nasze ser 
ca czuć się nauczyły, tam  brac ia  tam  je s t  ten kraj 
k tóren  m iłow ać je s te śm y  obow iązani. T am  gdzie 
czułe serca  się  pojm ow ały, gdzie m iłość stad ia  je ­
d noczy ła , gdzie po raz  p ierw szy usłyszeliśm y 
słodkie szczebiotanie w yrazów : Ojcze, m atko, tam 
bracia tam  je s t  ten k ra j, k tó ien  Jnj*®vr” 
my. T am  gdzie spoczyw ają  zw ło k i n y J 
ców, tam  gdzie i nasze w łasne PracA skołatane 
zw łoki, na w ieczny sp o czy n ek  złożone b ęd ą . tam 
b rac ia  je s t  ten k ra j, k tóren m iłow ać w inniśm y. 
Ł ą c z m y ż się w ięc w  m iłtsc i d la  k ra ju  z resztą  
n aszy ch  w spółbraci innow ierców , postępujem y za 
nimi n a  drodze (św ia ty  i cyw ilizacyi, na drodze 
nauk i i to lerancyi, n ieśm y cześć Bogu w św iętej 
m owie praojców  naszych. Ale w życiu obyw atel 
sk iem  przyw łaszczm y sobie m ow ę k ra jow ą , sta  
ra jm y  się o usuw auie w szelkiej zapory , która 
rozdziela ła przez ty le  w ieków  m ieszkańców  je d n e  
go k ta ju , dzieci jed n e j ziemi, id lm y  za zleceni-m  
B oga w cytow anym  w ieiszu  przez Je rem iasza  wy 
rzeczonym , s ta ra jm y  się  o dobro k ra ju  do które 
go nas Bóg zaprow adził, a  p rzy  je g o  szczęściu 
m y szczęśliw i będziem y. Am en. “

W ł o c h y .
D ep tsza  k a rd y n a ła  A ntonellego do M gra Megli 

pełnom ocnika w e F rancy i, w  odpow iedzi na bro 
szurę p. de la  G ceronnióre brzm i n as tęp n ie :

„ J . W. P anie! C zytałeś ju ż  zapew ne broszurę 
św ieżo ogłoszoną w Paryżu  pod n. Francya, Rzyu  
i  W łochy. Z aw iera  ona rodzaj kom en taiza  tak  di 
urzędow ego spraw ozdan ia  z sy tuacyi uczynionegi 
p rz e z  p. B a rc e b e  w  senacie i w cie le  prawooaw 
czem, ja k  do zb io iu  d o k u m en tó w  o g ło szo n y ch  p r .e  
rząd  francuzki odnośnie do ostatn ich  w ypadkóv 
we W łoszech. D ostrzeg łeś bezw ątp ien ia że ce ltn  
tego dzie łka  je s t  zw al.ć n a  O jca ś. i na rząd  jego 
p rzyczynę s tan u  op łakanego  do ja k ie g o  doszły 
izeczy w całych W łoszech, a  szczególniej w pc 
siad łośeiach  pap itzk ich . Z nasz dok ładn ie szere; 
faktów  ja k ie  w ostatn ich  czasach następow ały  p< 
sobie, znasz z d ru g u j strony rozmaite^ a k ta  pocho 
dzące od J .  Św iątobliw ości, rów nie ja k  depeszę 
k tó rą  przesłałem  w d. 29 lutego r, z. N uncjusze  
w i w  P aryżu , a  to dosta teczn im  Li będzie aby 
odeprzyć n iespraw ied  iw e to po iądzem e. W istocie 
zastanow iw szy  się z n ie jak ą  uw agą nad aigum cn 
tam i n a  jak ich  je  op iera  broszura, n ie  trudno  sic 
p rz tk o n ić  że n iem a w niej ani jed n eg o  w ierdzc 
n i?, k tó reby  zw ycięzko nie zostało odpaitem  ak ta 
*?’» 0 k tórych  w łaśnie w spom niałem . Poniew aż je  
^ b r o s z u r a  usiłu je czczem i ogólnikam i, a t c  
n?amitti nie aa leżącem i do rzeczy lub .p rzy  toczę 
siywem y/ t0 "y m y ślo n em i przedstaw ić fak ta  w fał
znaczenie etle» aby  5m na(kĆ ™ lk ie m .P P etf,VSDC
n i e k t ó r e  e> B aalem  za stosowne z mojej strony 
S a prawKC%nić ™ agi dla większego wyjaśnię-
nr?edowy cbar»JłÓ<* ten ^ cznie ze w zS ^ em Ca 
E K m M  z n i e S * *  J ak i m a P °siadać ° £ l0SZ0Dabroszura, ?n’e*ala mnie zaj ć gię tą częścią 
która bliżej ,dotyCZy 8tdicy f 5. ■ S

„Najprzód C“cę oceniać tu aktu ezłow ieką  
który odważa się rzucać pnblipznie tak ciężkie 
oskarżenie na dostojną i czcigodną głow ę Kościoła 
katolickiego ł to W chwili, w której oprócz śle 
Pych i nieczystych nieprzyjaciół w szelkiego po 
rządku, cały św iat uwielbia i opłakuje w  niej c

liarę  niew dzięczności i najrzadszego  w iaro łom stw a. 
W iem  że au to r un iew innia się  z o ska iżeń  p rz e ­
ciw J . Św iątobliw ości m ów iąc że serce zosta ło  u 
w iedzione i w b łąd  w prow adzone, przez n ie k tó ­
rych z tych k tó rzy  go o taczają . Lecz w ybieg  teu 
zbyt je s t  pospolity , ab y  m iał usunąć za rzu t nieu 
szanow ania, g an iąc  tego , k tó ry  ty le  m a p raw a  do 
najgłębszej czci i najszczerszej w dzięczności i uwiel 
bienia. K ażd y  zresztą  ła tw o  pojm ie że ta k a  wy 
m ów ka g o rszą  je s t  niż sam o oskarżenie.

„Lecz pom inąw szy  ocenienie m oralne a  naw et 
polityczno tego oskarżen ia  p rzystąp im y  do roz- 
trząśn ien ia  go w sam em  sobie i w w ew nętrznej 
jego  w artości. B roszura tw ierdzi że upór O jca ś. 
w niezezw oleniu n a  żadną reform ę i odrzucaniu  
w szelkich rad  i życzliw ej pom ocy rzą d u  francuz 
kiego je s t  je d y n ą  p raw dziw ą p rzyczyną w szelkich 
s tra t doczesnych, ja k ie  obecnie ponosi sto lica ś .— 
tfielubiąc, co się m nie tyczy, ogólników  czczych 
i o d erw an y ch , k tó re  ty lko  zaciem niają i prze 
k sz ta łcają  praw dę, pow ołu ję au to ra  na pole śc i­
słych i w yłącznych faktów . O ja k ich ż e  to  mówi 
on czasach, o ja k ic h  o ko licznościach? P rzyznać 
trzeba że jeżeli m niem any opór je s t  rzeczą isto ­
tną a nie w ym yśloną, w inien się był objaw ić 
w danym  czasie, w  danych  okolicznościach.

„M ożna pod tym  w zględem  odróżnić trzy  e p o k i; 
p ierw sza s ięga  cd  p ierw szych  la t pap iez tw a J. 
Św iątobliw ości aż do w ygnan ia  je g o  do G aety ; 
d ruga obejm uje la t dziesięć, k tó re  up łynęły  od j e ­
go pow rotu  do Rzym u, aż do ostatn ich  zam ieszek 
we W łoszech; trzecia  nakoniec , dw a la ta  w któ 
rych odbyły się owe w strząśn ien ia. Szaleństw em  
byłoby zaiste chcieć m niem any upór zw alać  ni 
pierw szą z ow ych epok, gdy  św iat cały w itał 
w panu jącym  P ap ieżu  pierw szego dobrow olnego 
jop ie racza  ow ych reform  i swobód, k tóre m ożna 
było zaprow adzić bez obaw y aby  się przerodziły 
w w ystępną  sam ow olę w pływ em  ludzi, k tórzy  usi 
lowali nadużyć tychże. J e s t to tak  dalece praw dą, 
że n iedaw no jeszcze p rzyznał to m inister m ocar 
stwa p ro testanckiego  n a  zgrom adzeniu publicznem .

„A jeże li obszerne i w spaniałom yślne koncesyc 
O jca ś. odpłacone zostały  ze strony w iarołom nych 
podżegaczy rew olucyjnych, n a jczarn ie jszą  niewdzię 
cznością i zd rad ą , dow iodło to zarazem  próżność- 
w ygórow anego zaufan ia , ja k ie  n iek tórzy  p o k ład ają  
w podobnych środkach , próżności ja k ie j niestety;! 
w tych dniach  św ieży m ieliśm y p rzyk ład .

„G d y  Ojciec ś. w rócił do p o siad an ia  państw  
swoich za  p rzyczyną w szystk ich  m ocarstw  i za 
jom ocą kato lick iego  oręża, w czem F ra n c y a  tak  
wielki m iała udział, iż zasłuży ła  n a  ca łą  naszą  
wdzięczność, j a k ą  jej w yraziliśm y i w yrażam y po ­
now nie, jak ież  były  życzenia w tedy objaw ione mu 
za w spólną zgodą przez m ocarstw a kato lick ie , licząc 
w to rozum ie się  rząd  francuzk i? Oto reorganiza 
cya  finansów  zniszczonych m ianow icie grab ieżam i 
anarch ii rew olucyjnej ; oto dopełnienie reform  u ło ­
żonych w  G aecie przez pełnom ocników  głów nych 
państw  k ato lick ich ; oto nakoniec utw orzenie arm ii 
D ależącej doń k tó raby  k res  położyć m ogła tym cza­
sow ej o k u p a c y i fran cu zk ie j i a u s try a c k ie j. K tó reż  
więc z ow y ch  trz e c h  ży czeń  n ie z o s ta ło  sp e łn io ­
n e?  D zięki m ądrości i n ieu s tan n e j p ieczo łow ito śc i 
O jca  ś. udało się niety lko um orzyć m onetę p a p ie ­
row ą, lecz naw et osiągnąć zupełną rów now agę po ­
m iędzy dochodam i i  w ydatkam i z n ie jak ą  prze- 
w y żk ą  dochodów , a  to bez rozp isan ia  now ych po 
datków  n a  poddanych. Co się tyczy reform , prócz 
dw óch, k tó re  z pow odu w ażnych i w yjątkow ych 
zdarzeń, jak ie  pociąg ła  za sobą n iep rzy jacie lska i 
rew olucyjna postaw a Piem ontu, odroczone być mu- 
s ały , zostały  one w prow adzone w  życie, ja k  tego 
dow iodłem  w pc przedniej mojej depeszy, a  rap o rt 
św ietnej pam ięci hr. R ayneval, podów czas am basa 
dora fran tuzk iego  p rzy  stolicy ś., n iezaprzeczone 
dał teg o  ju ż  św iadectw o. A rm ia pom im o odrębnych 
w arunków  państw a pap iezk ieg o , gdzie się taż 
tw orzy j a k  każdem u w iadom o d ro g ą  dobrow ol­
nych zaciągów , m ogła być u w ażana  za u tw orzoną 
w dostatecznej liczbie. Jakoż , gdy  w pierw szych 
dn iach  roku  1859 chciano znaleść pow ód do w o j­
ny w łoskiej w stałem  zajęciu  te ry to iyum  pap iez­
kiego p rzez  obce afm ie, J- Św iątobliw ość m ógł bez 
przeszkody pow iedzieć F rancy i i A ustry i, aby  co­
fnęły w ojska sw oje k iedy  zechcą.

„W  czem że w ięc okazyw ał się  m niem any ów 
upór O jca ś. w ciągu la t lOcin o k tćrych  mówimy? 
Broszura pom ieniona zam iast dek lam ow ać w  ogól­
nych w yrazach, n iechby raczćj pow iedzia ła  w yra 
żnie, p rzy taczając  fak ta  i dokum enta, czego chciał 
r2 ąd  cesarski i inne rzą d y  p rzy jazne sto licy  ś. 
My przynajm nićj nic w  tćj b roszurze n ieznajdujem y 
bliźćj oznaczonego, w y jąw szy  w y ra z y : „Sam o za ­
chow anie się rządu  papiesk iego , je g o  c iąg ły  opór 
<? spełnieniu reform  i je g o  ja w n e  sym patye dla 
A ustry i, przyczyniły  się  do zw iększenia obaw  pa- 
tryotyzm u w łoskiego . T e  w yrazy  dw óch rzeczy 
chcą dow ieść: odm ow y reform  i sym paty i d la  A u­
stryi. Lecz co do pierw szego punktu , dow iedliśm y 
ju ż  jego m ylności sam ą pow agą rep rezen tan ta  
Francyi- drugiego, n iechaj nam  przytoczą
rh eć  jed en  fak t, gdzieby J . Ś w iątobliw ość okazał 
więcćj w zględu d la  cesarsk iego  iz ąd u  w  A ustry i, 
już d la  każdego innego rządu  kato lickiego, a  m ia­
nowicie d la  cesarsk iego  rządu  w e F rancy i. Czyż 
raczćj i słusznićj może Dicdałoby się przeciw nego 
uczynić za rzu tu?

„Pozostaje  w ięc trzecia epoka, epoka w którćj 
ostatn i ruch  o garną ł W łochy; w y p ad a  się  n ią  za ­
ją ć  szczegółow iej, gdyż do nićj zda je się odnosić 
w yłącznie oskarżen ie w yrażone w  broszurze. A u­
tor pisze] na karcie  21 ja k ą  b y ła  w inna być, w obec 
tego ruchu postaw a C esarza F rancuzów  w następu 
jących w yrazach : „S zanow ać niepodległość W łoch, 
< p iekow ać się w ładzą św iecką pap iestw a, oto byi 
podw ójny cel ja k i  sobie zakreślić  m usia ła  po lityka 
cesa rsk a .“ W obec owćj postaw y C esarza , ja k ą ż  
m iała być postaw a O jca ś.?  Nie było  zapew ne 
jego ro lą  zaczynać w ojnę zaczepną przeciw  kom u 
b ądź , gdyż je s t w spólnym  ojcem  w szystk ich  
■wyobraża n a  ziemi B oga pokoju. Nie było rów nież 
jeg o  ro lą  p rzyczyniać się do zlupienia praw ych 
m onarchów, gdyż sam  je s t  heroldem  i mścicielem 
praw  w iecznych spraw iedliw ości pom iędzy ludźmi. 
N akoniec nic było jego  ro lą  abdykow ać dobrowol 
nie łub dać sobie bezkarnie w ydzierać w łasne swe 
państw a, gdyż je s t  tylko ich dzieiżycielem  w  imie 
uiu kościo ła  i zw iązany  je s t u roczystą  i nieodwo 
la lną p rzysięgą zachow ać je  w  całości.

„Pow tarzam  w ięc , ja k a ż  m iała być je g o  posta 
w a , aby się pokazać życzliwym  niepodległości 
w łoskićj a n ieuchybić św iętym  obow iązkom  Pa 
p ieża?  Nie m oże zapew ne ja k  p rzy jąć  i u rzeczy­
w istnić, o ile w je g o  je s t  m ocy ja k ą b ą d ż  zapropo­
now aną sobie kom binacyą k tó raby  zapew niła  n ie­
podległość w łoską nie n aru sza jąc  ani p raw  drugiego, 
ani n ie tykalnych  zasad  kościoła. Lecz je s tż e  k to  
na św ięcie coby dow iódł że Ojciec ś. p o k aza ł się 
pod tym  w zględem  nie powiem  upartym , lecz ty lko

trudnym  w  zezw oleniu? Pow iedzm y raczćj p raw dę, 
ja k a ż  to  k iedy kom binacya proponow aną b y ła  J .  
Św iątobliw ości w g ran icach  przez nas zakreślonych? 
Je d n a  ty lko  je s t zn an ą: konfederacya różnych m o­
narchów  z Ojcem ś. ja k o  prezydentem  honorow ym  
na czele. Czyż propozycyę tę  odrzucił k iedy  O jciec 
ś .?  N iezostałaż ona raczćj przezeń form alnie p rz y ­
ję tą  ?

„A utor broszury  u sk a rż a  się gorzko że u k ła d  
ten zaproponow any p rzezeń , przyjęto sa rk azm a 
mi w R zym ie i w P aryżu . Nie wiem o sa rk a - 
zm ach parysk ich , lecz co do sarkazm ów  rzym skich , 
jeżeli ob jaw iły  się ja k ie ,  niepochodziły zapew ne 
od rządu  papiesk iego . N ie m ówię tu  w cale o pro- 
pozycyi k tó ra  pochodziła od pryw atnego p isa rza , 
k tó ry  nie m iał zapew ne uroszczeń aby go u zn a­
wano za  potęgę. P ra w d a  że zaw iadam ia nas iż 
p isa ł ja k o  m ający zaszczyt staw iać p rogram , lecz 
rodzaj jego p ism a n iepozw ala nam się tego do ­
myślać. P ropozycya u rzędow a konfederacyi i p re ­
zy d en c ji w yszła  dopiero z punktów  przędugodnych  
w V illafranca i z trak ta tu  Zttrichskiego, i O jciec ś. 
ja k  rzekłem , okazał się sk łonnym  do p rzy jęcia jć j ,  
skoro  podstaw y tych uk ładów  zostaną jak  należy  
określone. A utor je d n ak  m ówi że wtedy ju ż  było 
zapóźno, n iespostrzegając  się  że mówiąc to w yrzą­
dza obelgę w łasnem u m onarsze , ja k  gdyby on i 
inni zaproponow ali jako  p u n k t w yjścia uroczystego 
trak ta tu  i jak o  środek  po jednania, rzecz k tó ra  już 
nie by ła an i m ożebną ani stósowną. Jakko lw iek- 
bądż, w tedy dopiero propozycya ta  uczynioną zo­
s ta ła  przez tego k tó ry  m iał prawo j ą  uczynić i 
nie słuszną je s t rzeczą u trzym ać iż O jciec w inien 
go był uprzedzić z w łosk iego  popędu. Pow tarzam  
więc iż poniew aż nie z pow odu odm ow v O jca ś. 
ko inb 'nacya ta  niedoszła do sku tku , jak że  m ożna 
niedopuszczając się han iebnćj po tw arzy  oskarżać 
go pod tym  w zględem  o u p ó r?

„Poniew aż ju ż  nie m a m ow y o tym  u k ła d z ie , 
k tó ry  z jed n ć j strony byłby odpow iedział postaw ie 
C esarza F rancuzów , szanu jące j niepodległość wło 
sk ą  i chcącćj się opiekow ać zarazem  w ładzą św ie­
ck ą  P ap ieża ; k tóry  z d rug ićj strony zgadzał się 
z postaw ą przyzw oitą sto licy  ś. dozw alając  jć j 
przyczyniać się w g ran icach  spraw iedliw ości do 
niepodległości w łoskićj nie pośw ięcając w ładzy  
swój św ieck ić j, ja k a ż  w ięc czyniona była kiedy 
propozycya, łącząca w  sobie podobne w a ru n k i?

(Do. n.)

co oprowadzają cudzoziemców po Egipcie, sami po­
przednio zręcznie wsuwają mumiom w dłonie lub mię­
dzy szaty pszen icę, i takową potem za starą egipską 
pszenicę udają. Zresztą rozbiór mikroskopowy pszeni­
cy prawdziwćj mumijskićj i pszenicy nowoczesnćj wy­
kazał zupełną między niemi różn icę; gdy tymczasem 
pozornie łatwo złudzić się można.

—  Jutro w sobotę dnia 16 m arca, Ś. Cyryaka dya- 
kona.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 15g0 marca 1861. Na dzisiejszym targu 

praktykowano w przecięciu ceny następne w w.-], n.
Pszenica . . . . (za m ierzycę).......................6-25
Ż y t o ......................................  4-92
J ę c z m i e ń .......................... „ ............................... 3 ‘90
O w ies ......................................„  2 ‘00
K u k u ry d z a ...........................„ ................................. 4-20
Z ie m n ia k i ...........................„ ..................................2 -60
S ia n o ............................(za c e n tn a r) ........................1‘20
S ł o m a ...................................................................• 0*80

WYKAZ
cen produktów krajowych, praktykowanych w tygodnio­
wym okresie czasu od 7 do 14 marca 1861 roku 
w Krakowie (według notowań Izby handlowo - przemy- 

słowój); a mianowicie:

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  15 marca. Listy wyborców miejskich 

w Krakowie już są wprawdzie sporządzone lecz mają 
być dopiero ułożone porządkiem abecadłowym i przez 
M agistrat przedłożone W ładzy wyższej, poczem do­
piero drukiem ogłoszone zostaną. Zapewne jeszcze 
kilka dni zejdzie na tych przygotowariach a nastę­
pnie na sprawdzaniu reklamacyj.

Otwarte wczoraj bióro Komitetu instrukcyjnego wy 
borczego dla zachodnich obwodów Galicyi w domu p. 
Mieczysława Skarżyńskiego przy ulicy Brackiśj pod 
L. 161, udziela bezpłatnie osobom żądającym tego, 
drukowany formularz pełnomocnictwa.

—  Uczynioną w tem  miejscu przed kilku dniami 
wzmiankę o zapowiedzianym na niedzielę amatorskim  
koncercie na korzyść p p .  S a l o m o ń s k i c h  uzupełniam y
dziś doniesieniem, że koncert ten odbędzie się w dniu 
powyżej wymienionym w sali teatralnej w południe 
Obok kilku rzeczywistych talentów, które peryodycznie 
miłość bliźniego wyprowadza na widownię publiczną, 
wezmą w nim udział również państwo Salomońscy, 
znani zaszczytnie niemnićj ze strony muzykalnej, jak  
z gotowości przyczynienia się do każdego szlachetne­
go ]celu, czego tylokrotne dawali dowody uczestni­
ctwem swem w koncertach na dochód ubogich, jako- 
też urządzeniem przed laty kilku koncertu w Pozna­
niu, z którego kilkaset talarów wpłynęło na budowę 
tutejszego domu Towarzystwa naukowego.

—  Nowo wybrany rabin krakowski, objął dziś swo­
ją  posadę. Pochodzi on z Węgier, nic wiemy przeto 
czy umie po polsku.

— W  Pradze czeskićj odprawiono nabożeństwo za 
poległych w Warszawie. Czytamy o tem następne sło­
wa w Casie: „Wczoraj d. 13 marca odbyła się o go­
dzinie 107« przed południem w kościele dominikań­
skim w obecności bawiących tu  Polaków, Słowian po­
łudniowych, Madziarów i licznego poczetu Czechów, 
zwłaszcza młodzieży naukowćj, żałobna cicha msza za 
poległych w wypadkach warszawskich.“

Narodni L is ty  piszą w tym samym przedmiocie: 
„Wczoraj 13go, odbyło sią o godzinie iO '/a za sta­
raniem Polaków tu bawiących ciche requiem  za roda­
ków ich poległych w Warszawie. Pomimo, że requiem 
to nie było nigdzie ogłoszonem, tak iż jeszcze wczo­
raj rano nikt nie wiedział gdzie i kiedy się odbędzie, 
wszelako zebrał się oprócz przebywających tu Pola­
ków, liczny poczet czeskiej młodzieży i dam , powię- 
kszej części w stroju żałobnym. Rzeczywisty smutek 
spostrzegać można było w oczach każdego z przy­
tomnych, oddających o s ta tn i cześć należną poległym 
braciom swym słowiańskim nad W isłą. Daj Boże, by
ofiara ta  była ostatnią!“ . „  „

— N. Cesarz Ferdynand 1 N. Cesarzowa Marya 
Anna ofiarowali 400 złr. na odnowienie koście a ś. 
Katarzyny przy klasztorze AUSUS •yan w
rzu w Krakowie.

— Niedawno w Berlinie ciekawy pod względem  
psychologicznym odbywał się proces , który Świadczy, 
że opinia lekarska nie zawszo jest dostateczną, aby 
wyrzec o stanie umysłu. Lekarze sądowi m ając często 
do czynienia z przebiegłemi oszustami, bywają zwykle 
w swoich opiniach uprzedzonymi; a powtóre, że trudno 
przypuścić, aby zdołali zawsze trafnie ocenić stan umy­
słu u tych ludzi, u których chwilowe okoliczności 
wpłynąć mogą r.a zmianę normalnego stanu. Otóż zda­
rzyło się , że pewien człowiek nieposzlakowany dotąd, 
przytrzymany został na ulicy w o icy m  surducie, który 
wdział był przed chwilą w pewnej piw iarni, jakkol­
wiek miał swój zimowy surdu na sobie. Oskarżony
0 kradzież tłumaczył się, łe  uczynił to przypadkowo
1 przez nierozwagę. Sąd zażądał opinii lekarskiej, aby 
ta  orzekła, czy obwiniony podlega roztargnieniu. Le­
karz dał zdanie, że obwiniony nie podpada roztargnie­
n iu , lecz owszem okazuje wielką rozwagę i przezor­
ność. Tymczasem świadkowie pizytoczyli kilka wyda­
rzeń z życia obwinionego, 1 których się pokazało, że 
tenże bywa bardzo roztargniony. Na tej zasadzie, 
wbrew opinii lekarza uznano oskarżonego niewinnym.

— Przez kilka lat u trzy my " a mniemanie, iż psze­
nica przechowywana w rękach lub odzieży mumij egip­
skich, zdolną jest kiełkować i w kłosy bujne wyrastać. 
Sprzedawano takie ziarna pszenicy na wagę złota, bo 
było wielu ciekawych, co chcieli próbować zasiewu 
pszenicy która kilka tysięcy luf Przechowaną była wgro­
bach. Nadaremnie niektórzy badacze jak  np. Yilmorin, 
utrzymywali, opierając się na doświadczeniu i che­
micznym rozbiorze, że pszenica po io  latach traci 
moc kiełkowania, lecz gdy wiele wiarogodnych osób 
naocznie się przekonało, iż przez nie same wyjmowa­
na z mumij pszenica była plenną, obwołano uzonych 
niedowiarkami. Tymczasem wykryło się te raz, że ci

funt. wied. złr. c. złr. c.
korz. krak. od do od do

Pszenica polska . . „ — 160 11 20 13 80
„ galicyjska . „ — 165 11 — 13 25

Żyto polskie . . . „ 140 160 9 — 9 50
„ galicyjskie . . „ 154 — 9 — 9 75
„ węgierskie . . „ 152 — 10 — 10 50

J ę c z m ie ń .................... „ 130 143 7 — 8 75
O w ie s ......................... „ 93 100 4 — 4 40
Rzepak zimowy . . „ — — 13 — 14 —

„ jary  . . - „ — — 12 — 13 —
Koniczyna czerwona „ — 175 66 — 73 —

„ biała . . „ — — 50 — 60 —
K o l ę d r a .................... .... — — 15 .— 16 50
K m i n ......................... .... — — 20 — 22 —
G o rczy ca .................... .... — — 11 —■ 13 —
Siemię lniane . . . „ — — 11 — 12 25

„ konopne . . „ — — — — 8 20
Wapno palone . . . „ — — — — 1 —
Anyż okrągły cent. wied — 100 19 —- 20 —

„ płaski . . . . „ — — 10 — 11 50
M a ź .............................. .... — — — — 4 60
Terpentyna . . . . „ — — 16 — 18 —
H u b k a ......................... .... — — 12 — 14 —
Len surowy . . . „ — —- 16 — 18

„ międlony . . . „ — — 18 — 21 —
Konopie surowe . . „ — — 17 — 19 50

„ międlone . „ — — 20 — 22 50
Szmaty białe . . „ —■ — 8 — 10 —

„ mięszane . . „ — — 3 — 5 —
„ niebieskie . „ — — 4 — 6 —
„ białe mięszane

z kotonowemi „ — — 3 — 4 50
Olćj rzepakowy raz

czyszczony „ 
„ 2  razy „ „

— —
33 50

3 3
34

—

„ lniany . . . .  „ — — — 32 —
„ bukwiowy . . . „ — — 27 — 29 —

Krochmal pszenny . „ — — 15 — 19 —
Gips mielony, palony „ — — — — 1 10

surowy „ — — — — — 10
Cynk w płytach . . „ — — 13 — 15 —
Surowiec żelaza . . „ — ___ — __ 4 75
M a s ło .........................„ — — 36 __ 40 _
B r y n d z a ....................„ — — 17 — 19 —
M i ó d .........................„ — — 24 — 26 —
W o s k ............................. — — 136 — 139 - -
Ł ó j ..............................„ — — 36 — 41 —
W ełna kraj. przednia „ — — 100 — 115 —

„ „ poślednia „ — — 70 — 90 —
W ł ó s i e .................... „ — — 45 — 56 —
Sierść .........................  „ — — — 5 —
Szczecina wyborowa „ — — 200 — 260 —

„ pospolita . „ — 100 — 180 —

Piórze .........................  „ — — 48 — 60 —
Skóry wołowe . . . „ — — 89 — 90 —

„ cielęce . . . „ — — 90 — 94 —
Okowita 30 do 33° wiadr. w. — — 20 — 22 —
Spirytus 35" „ — — 27 — 28 —

Drzewo opałowe siąga wied. — — 8 — 9 —
Węgle kamienne „ — — 16 — 18 —
Jaja kurze kopa 60 sztuk — — 70 — 80
Skórki futrzane 1 sztuka . — — — 80 1 10
Pióra kancelaryjne 100 szt. — — — 20 1

Lwów 12go marca. Na wczorajszy targ przypę­
dzono 94 wołów i 6 krów, mianowicie z Toporowa 
43, z Krzywczyc 2 stada po 31 i 8 sztuk, z Dawi 
dowa 12 wołów, a z Winnik 6 krów. Z tćj liczby 
sprzedano— jak  nam donoszą—  na targu 91 wołów 
na potrzeby miasta, i płacono za wołu, mogącego wa 
żyć 280 funt. mięsa i 36 funt. ło ju , 56 z łr.; sztuka 
zaś, którą szacowano na 330 funt. mięsa i 60 funt. 
łoju, kosztowała 71 złr. w. a.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  14 m arca w ieczór. W łaśn ie  o b iega ją  po 
m ieście roskazy  naczeln ików  opozycy i, aby  zan ie­
chać ju tro  w szelkich dem onstracy j p row okacyjnych. 
(D ziennik i peszteńsk ie z 14go rano  nic D ie  w spo­
m in a ją  o m a ją cy ch  n astąp ić  dem onsfracyach, kió- 
ryeh znaczenie odnosi s ię  zapew ne do roku  1848. 
P. R. Cz.

P a r y ż  13 m arca. KoDferencya w sp raw ie  sy ­
ryjskiej dopiero w końcu tego  ty godn ia  znow u się 
zbierze. Z Rzymu donoszą 9go, że się tam  spodzie­
w ają nadzw yczajnej dem onstracy i, a  za n ią  ry ch łe ­
go rozstizygn ięcia  kw esty i rzym skiej.

P a r y ż  14 m arca. N a w czorajszem  posiedzeniu 
ciała praw odaw czego  K elłer zaczepił rząd  z po­
wodu je g o  po lityk i, k tó rą  nazw ał spełuieniem  pro­
gram u zaw artego  w liście O rsiniego. K eller rzekł: 
iż po lityka rządu  nie je s t ani ja w n ie  rew olucyjną 
ani też ja w n ie  konserw alyw ną. P ragnie o u , aby 
rząd nareszcie w ystąp ił do boju  z rew ołucyą i aby 
wrócił do trak ta tu  z V iIL franca. B illaułt odpow iada 
mu i p ro testu je  p rzeciw  tw ierdzeniu , ja k o b y  rząd 
uchylił się p rzed sz ty le tam i skrytobójców; m inistt r 
skarży  się n a  tę  natarczyw ość zaczepek i broni 
najm ocnićj po lityk i rządu . Ogólne rozpraw y zostały  
na tem zam knięte .

P a r y ż  14 m arca. F ran cy a  zgodziła się  n a  pro- 
pozycyę w zględem  przedłużenia okupacyi S y ry i 
ty lko  n a  trzy  m iesiące.

T u r y n  13 m arca. Civitella del T ron to  i w ojsko 
burbońsk ie przebyw ające na te rrito rium  papiesk iem

T u r y n  13 marca. D zis ie jsza  Opinione mówi, 
że czynna arm ia w łoska sk ła d ać  się będzie z sze­
ściu korpusów* a djfw izyi rezerw y  ja zd y  i dywi­

zy! rezerw y arty lery i, o sile  300,000 ludzi. M m i- 
slo-yum  w ojny  o g ^ s iło  ju ż  sk ład  każdego k o r­
pusu.

T u r y n  14 m arca. N a posiedzeniu izby deputo­
w anych w dniu w czo ra jszym , F arin i odczytał od­
pow iedź na m ow ę tronow ą, k tó ra  też bez dy- 
skusyi uchwaloną została . O dpow iedź ta  je s t  p a­
rafrazą  mowy tronow ej, i  m iędzy  innem i w spom i­
na z wdzięcznością o m ow ie księc ia  N apoleona 
w senacie francuskim tudzież o uchw ale  izby d e ­
putow anych  w Berlinie w  sk u tk u  w niosku  Vin- 
ckego.

K o n s t a n t y n o p o l  12 m arca (p rzez  P ary ż) 
P o rta  w zbran ia się przystępow ać n a  kon ferency i 
do obrad  nad  spraw am i w ew nętrznem i T u rc y i.

L o n d y n  14 m arca. Z W ashingtona m iano  w ia ­
dom ość z d. 2 b. m. iż kongres przypuścił do  u Dj, 
Nowy M exyk, a  to bądź z system em 'niew olniczym , 
bądź bez n iew o li, stosow nie do tego ja k  lud z e ­
chce. S tan  rzeczy  je s t  bardzo  niepewny.

W czoraj podaliśm y te leg ram  o reskrypcie ce sa ­
rza  A leksand ra  do N am iestn ika K rólestw a P olsk ie­
go. D ziś w ieczór o trzym aw szy  dzienniki w arszaw ­
skie* k tó re  zam ieszcza ją  ca łą  osnow ę tego ak tu  
tak  w tekście  francusk im , ja k  w  przek ładzie u rzę­
dow ym  p o lsk im , pow tarzam y  takow e ja k  n as tę ­
p u je :

R esk ryp t n a jw y iszy  na im ie JO . N am iestn ika  
Królestwa Jen era ł-A d ju tan ta  księcia G orczakowa.

K s i ą ż ę  M i c h a l e  D m i t r i e w i c z u !

P rzeczytałem  p e ty c y ę , k tó rą  Mi nadesła łeś. Pow i- 
nienbym  j ą  uw ażać za żadną  i n ie  by łą , pew na 
bow iem  liczba o só b , pod pozorem  n ieporządków , 
w yw ołanych n a  ulicy', p rzyw łaszcza sobie samo- 
m ow olnie praw o po tęp ian ia  w szelkich  dzia łań  Rzą 
du. Chcę je d n a k o  w idzieć w tem  ty lko  uniesienie.

Pośw ięcam  w szelk ie  s ta ra n ia  Moje w ażuym  re ­
form om , ja k ic h  b ieg  czasu  i rozw inięcie potrzeb, 
w P ań stw ie  M ojem  w y m ag a ją . P oddan i Moi K ró ­
lestw a są  przedm iotem  rów nejże  Mojej trosk liw o­
ści. W szy stk o , co może zapew nić  ich pom yśl­
ność, nie zna jdu je  i nie zna jdz ie  m nie obojętnymi.

D ałem  ju ż  im  dowody', że p ragnę , ab y  b rali u- 
dział w dobrodziejstw ach z ulepszeń użytecznych, 
istotnych, postępow ych. P o zo sta ję  przy  tych  sam ych 
zam iarach  i uczuciach. Mam praw o liczyć n a  to, 
że uczucia te zna jdą uznanie i n ie  b ę d ą  zw ichnięte  
przez żądan ia  niew czesne lub  p rzesadzone, k tó rych  
nie mógłbym  pogodzić z dobrem  Moich poddanych . 
D opełnię w szystkich M oich obow iązków . W  żadnym  
razie n ieporządkom  fak tycznym  pobłażać nie będę. 
N a tak im  gruncie nic się nie buduje. P ragnien ia, 
k tóreby  na nim  sz u k a ły  o p a rc ia , ju ż  tem sam em  
z góry  saraeby  się potępiły . Zniw eczyłyby one 
w szelk ie zaufanie i spo tka łyby  z Mojej strony  su ­
row e zgan ien ie , bo cofnęłyby, k ra j na d rodze re ­
gu larnego  postępu, na k tó re j u trzym ać go , nie- 
zm iennem  je s t  M ojem  życzeniem .

St. Petersburg , 25 lutego (9 marca) 1861 r.
(W łasną J. C. K. Mości r ę k ą  podpisano)

W am  życzliw y
A l e x a n d e r .

Prince M ichel D m itriew itch  !

J 'a i  lu la  petition  que vous M ’avez envoyee. J e  
devrais la  considtrer comme m ile  et non avenue, 
parceque quelques ind iv id u s, sous p r ilex te  de de- 
sordres excitds dans la  rue, s ’arrogent le droit de 
condam ner de leur propre autorite toute la  marche 
du Gouvernement. Cependant J e  ne veux y  voir  
qu’un  entrainem ent.

J e  consacre lous M es soins a u x  im portan tes re­
fo rm e s , ndcessitees dans M on E m p ire  p a r  la  m ar­
che du temps et le developpem ent des interets. M es  
sujets du  Royaum e sont de M a  p a rt I’objet d’une 
egale sollicitude. R ien  de ce qui p eu t assurer leur 
prosperitę, ne me trouoe n i  ne M e trouvera in d i f ­
fe ren t.

J e  leur a i deja prouve Mon desir^ de les fa i r e  
p a rtic ip er  a u x  b ien fa its  d’ameliorations utiles, sd- 
rieuses, progressives. J e  conserve les mernes in te n ­
tions et les memes sentiments. J ’a i le droit de com­
p te r, qu’ils ne seront n i mdconnus n i paralyses par 
des demandes inopportunes ou exagdrdes, que Je ne 
saura is confondre avec le bienetre de M es sujets. 
J e  rem p lira i tous M es devoirs. D ans aucun cas Je  
ne toldrerai le ddsordre m atdriel. On nddifie rien  
sur ce terra in . D es aspirations qui y  chercheraisnt 
un appui, se sera lent condamndes d’avance. Elies 
ddtruiraient toute confiance et rencontreraient de 
M a p a r t une severe rdprobation, pu isque ce serait 
fa ir e  recular le p a y s  dans la  voie du  progrds rd- 
gulier oil M on invariable desir est de le m aintenir.

(D e la m ain  propre de S a  M ajeste) Votre ajfec- 
tionne A l e x a n d r e .

S t. Petersbourg
le 25  F dvrier (9  M ars) ISO I.

Zgrom adzenie zw iązku niem ieckiego m iało o d ­
być 14 b. m. posiedzenie, n a  którem  poscl duński 
złożyć m iał d ek laracyą swojego rządu w znanym  
sporze o konstytucyę holsztyńską. Zpowodu jednak 
jakiejś uroczystości dworskiej w Darmstadzie, 
Bundestag nie obradował w Frankfurcie.

Gazeta W rocławska  pisze, że zaprzeczen ie  uczy­
nione Czasowi ze strony Bors. u. Hand. Ztg. co 
do w yw iezien ia p ien iędzy  z b an k u  k ró lestw a pol­
sk iego  je s t  nie praw dziw em . Rzecz się m iała tak  
j a k  była początkow o doniesioną, to  je s t  iż 7go 
nadszedł do W arszaw y te legram  n ak azu jący  w y­
w ieść gotow iznę i depozy ta  z banku do cy tadeli 
łub do M odlina, co zapew ne n aza ju trz  uskutecznio- 
nem  zostało. P rzypom nieć tu  w inniśm y, iż daliśm y 
w Czasie sprostow anie tego d on iesien ia  co do ilo ­
ści i natury  pieniędzy z b an k u  podniesionych .

Bióro Reutera podaje z R zym u w iadom ość z lOgo, 
iż ks. G raraont zapew nił P ap ie ża  z polecenia ce­
sarskiego, iż C esarz n ic  p odzie la  m yśli objawio­
nych w m ow ie k s ię c ia  N apo leona m ianej w se­
nacie.

Przez T ry e s t o trzy m an o  w iadom ości pocztą egip- 
ską  z Iudyj i C hin . Z tego  ostatniego państw a 
dochodzą do 30go  s tyczn ia . W  dniu 1 styczn ia 
k ran c u z i odn ieśli w  K ochinchinie zwyeięs,tw® î  dw ie  
w arow n ie  zdobyli. N ieprzyjaciel straci d k u se t 
lu d z i; s tra ta  F rancuzów  ogranicza się do k ilku  
żo łn ierzy , lecz w obozie panują c io io b y .

Ostatnie depesze telegraficzne „ Czasu.11
W i e d e ń  15 m arca w ieczór. W ieczo rn e  w y d a­

nie W a n d erera  zam ieszcza d ep e sz ę  te legraficzną 
z tegoż dnia z Pesztu w  p o łu d n ie , k tó ra  m ó w i: 
Pom im o złośliwych p o d żeg ań , w ie lka  panu je  spo- 
kojność. Sam a m łodzież W ystąpiła pośrednicząco, 
naganiając dem onstracye. Od w czoraj w szystkie 
posterunki s traż y  p o licy jne j zosta ły  śc iągnięte , a 
straż m ie jska p e łn i służbę policy jną.

Antoni Kłobukowski, red ak tor  o d p ow ied zia ln y



CZAS z Soboty 16 Marca 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a b ó w  15 marca.

Banknoty polskie za 100 złr. now..
Ruble obrączkowe agio....................
Talary pruskie za 150 z Ir. now. . .
Srebro nowe........................................
Póiimperyaly rosyjsk ie....................
Napoleondory 20-fr. . . . . . . .
Dukaty holenderskie ważne . . • •

„ austryackie........................■ ‘ knT1 "
Listy zastawne galic. z kuPon- wuL aust.' *

Objigacye” itidemu! z W ® ^ be i kup..' 
Pożyczka narodowa z r 1 f

W i e d e ń  15 ®“ ea* (telegraf.)
50,o Metaliki • • \  '  .......................
5% Pożyczka n a ^ 0Ŵ ; - ................
Akcye banku nar0,a- wleaens................

b a n k u  kredytowego................
Srebro. ........................
L o n d y n  funt. sztcrl. • • • • • • *
Dukat pojedynczy....................................

zip.
1)

złr.

V
V
V 
» 
n 
n

zip.

W ie d e ń  1? marca.
Pożyczk a  s k a rb o w a

5"/o Metaliki na wal. austr..............
5% Pożyczka narodowa . . • •
50/, Metaliki na mon. konw. • ■ 
5’/, Oblig. indemniz. niższśj Austryi
f%  K ”
5  /o  71 K

5% „
*P/» » i)
5% „
5%
57.

żąd a ją p łacą
314

111 109
68} 67]

146 144
12 10 11 90
U  85 11 65

6 90 6 80
7 - 6 90

87 25 8 0 } -
8 3 } - 8 2 } -
64} — 64 —
76 — 75 —

160 158
99} 98}

złr. C.
64 60
76 50

726 —
164 —
146 50
146 76

6 97

59 25 59 —
76 40 76 20

5°/.

47.

węgierskie .
” „ chorw. slow. ban.
« n galicyjskie . . . .

„ bukow ińskie . . .
” „ siedmiogrodzkie .
„ „ innych krajów kor.

Pożyczka now a w e n e c k a .......................
L i s t y  z a s ta w n e  

b a n k u  n a ró d . 12 m iesięczn e  . . . .
6 letnie........................

10 letnie................
losowane w wal. austr.

Tow. kredyt, galicyjskie....................
' x z k i  lot

04 80 64 60
86 — 185 50 
65 75 64 75 
G3 75 63 -  
62 75 62 — 
61 50 60 75

40
40
40
40
40
20
20
10

P o ż y c z k i  lo t er yjn e  
Losv poż. skarb, z r. 1860 całe .

„ .  z r. 1839 cale .
” „ „ z r. 1854 na 4%

Bilety rentowe C o m o ....................
Losy zakładu kredytowego . . . .

„ tryestskie na 4'/, U; • • •
„ żeglugi par. na Dunaju . . •
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm „
„ Księcia Palfly „
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy „
„ Księcia Windischgratz 
„ Hr. Waldstein „
„ Hr. Keglewicza _ „

A k c y e  b a n k o w e  i p rz e m y s ł o w e
Akcye banku naród. auBtr..........................

„ zakładu k red ytow ego ................
„ żeglugi parowój na Dunaju. . . . 

kolei północnśj Ces. Ferd. . . .
„ rzadowój . •  ....................

zachód. Ces. Elżb...................
Pardubickiój. • ................

„ Nadcisańskiój.........................
„ Południowej.............................
„ Galicyjskićj . . • ■. • •

Ku rsa  zagrani czne  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Getiua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liwomo 100 lirów................
Londyn 10 fu u tó w .......................
Paryż  100 franków  . . . .

Walu ty
Cesarskie korony . . . . .

„ pół korony . . .
„ dukaty na wagę . .
„ „ obrączkowe.

Złoto al marco ........................
Napoleondory............................
Suw ereny.................................
Frydryki....................................
Luidory . . . . . . ................
Sowereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie................
Srebro ........................................

kupony ....................
Talary związkowe................
Pruskie b ile ty  kaBowe.

61 50
89 — 
S>0 25

100 
102} 

98 — 
87 — 
»8 25

81 75 
110} 

86 50
16 25 
114-75 
126 
100}

92 — 
37 — 
40 —
36 —
37 — 
36 — 
21 50 
25 50
17 —

729 
163 — 
417 

2070 
296 187 1 
107 
147 
191 
151

125-50
125-25

125 50

110 30

147-75
S8 45

7 -  
6 99

U 82

l i w ó w  13 marca,
D u k at h o len d e rsk i..................................................

„ austryacki............................................
Półimperyał rosyjski........................................
Rubel rosyjski....................................................
Talar p r u s k i.................... ........................... ....
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 

„ „ „ » r> wmon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon.................................
Pożyczka narodowa bez kupon....................

W a r s z a w a  13 marca.
Półimperyały.............................................. rubli
Obligi skarbowe........................................ ......

kupon ..........................................
Listy zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskiój

W r o c ł a w  14 marca.
Banknoty austryackie w mon. nowój
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastawne...........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

V 1) V 3j7« • • •
Obligi kolei krak.-szląąk......................

R enta  30/n
H a r y i  13 marca.

K o n so le  .
L o n d y n  13 marca.

60 75 
88 —
90 —

99 50 
101} 

97 —
86 75
87 25

81 50 
109} 

86 —
15 75 
114-25 
125 
100

91 — 
36 50 
39 75
35 60
36 75 
35 50 
21 — 
25 25
16 50

727
162-40
415

2068
285
187
106}
147
190
147}

124-25
1 2 4 -

12525

110-20

147-5058 25 
20 20

6 99 
6 98 
6 94 

11 81 
20 40 
12 4
12 4
14 80 
12 10 
146} 
1411

2 21} 2 20}

s6 73 
62 70 
76 30

90 19 

14 82

6 88 
6 91 

11 92 
2 29 
2 18 

81 90 
86 — 
62 5 
75 60

5 63

1 81} 
14 80
-  13} 
63 —

68!
87 7

85}
101}
-  93 |

68 10

92 '

Pociągi osobowe ma kolejach telanych

O d c h o d z ę :  
t  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 raso; 3. 35 po połnd. =
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Pras) 9. 46 rano =  do Reeseowa 5. 35 
rano; ~  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do WicUceki 7. 20 rano.

1 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
* Okrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szceakowy 6, 30 rano; 2. 6 po południu.
z beceakowy d0 dranicy 10. 16 rano; 1. 48 po połu­

dnia; 7. 56 wieczór.
* Resseowa do Krakowa 2. 26 po południu”  z Pree-

7. 1 5  rano; 8. 15 wieczór.
y* ? ® y c h o d z § :  

do Krakowa i  Wiednia 45 ? 46 ww zór —
z Wrocławia i Wars;av,y  9. $  rano;
6 . 2 7  wiecz r * Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 6. 27 wieczór == 
z Reeseowa »• 40 -  z Prsemyila
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wi^iceki 6. 40 
wieczór*

do Reeseowa z Krakowa 11. 51 przed południem. ~  
do Przemyśla 6. 48  rano, 6. po południu

Przyjechali od 14 do i 5 Mai*03-
HOTEL POLLERA. Kób Kajetan inBp. jen. kolei z Wie 

dnia, Hr. Romer Emil ob. z Tarnowa. Michałowski W a 
s ław  w ł. dóbr z Królestwa. Justyna Zapalska w ł. dóbr z *»• 
milią z Węgrzynowic. Hr. Kosiebrodska Ołga wt .  dóbr z fa'
milia * Drezna. Milewski Kornel ob., Trzciński Ludomir w ł

dóbr ze Stanisławowa. Alscher Raymond w ł. dóbr z Kremnio. 
Brzeski W iktor ck. notaryusz z Kft. S chnarr Antoni kupiec 
z Prus. Trazel Józef inźyoier z W ęgier. L askę Edward urz 
pruski z Desawy.

Wyjechali: Kób Kajetan insp. jen. ko’ei, H r Koziebrodzka 
Ołga w ł. dóbr z fam., Milewski Kor. el, Trzciński Ludomir 
w u. dóbr do Lwowa. Zapalska Justyna  w ł. dóbr z fnm. do 
W ęgrzynowic. Lasko Edward urz. pruski z W łoch. Trapel 
Józef inżynier na pryw. m ieszkanie. Hr. Rom r Emil właśc. 
dóbr do Galioyi. Beryziński Józef ks. do Turnowa. Nieinira 
Julien sędzia pokoju do Królestwa. Betke Otto buchalter, 
Zoellner Juliusz kup. do Drezna. Hr, Romer Bronisław wł. 
dóbr do Tarnowa. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. A. Raszka fabr z Morawii. K sa- 
w ary W ykow ski w ł. dóbr z Suwczyna. Edward Iiomolaoz 
w ł. dóbr z Gnojnika.

(Nadesłane).

l* ro te» t.
Do W. p* Naczelnika powiatowego w Przeworsku!

W roku 18 5 7  ujrzałem się na obiegającym powiat 
Okólniku przydzielonym do gminy tutejszej dworskiej, 
a  gdy prócz tego pod d. 12 Stycznia tegoż r. do liczby 
G3 zapytyw ano mnie urzędownie, czyli chcę należeć do 
gminy dworskiąj lub chłopskiej, —  odpowiedziałem, 
że nie chcę, i że życzę sobie z plebanią m oją stano­
wić gm inę osobną i niezależną, przytaczając na to  w a­
żne, ja k  m niem ałem , powody.

Bez w zględu na to zostałem  w skutek decyzyi ck. 
urzędu powiatowego z  d. 2 8  Kwiet. 1857  do L. 1933  na 
mocy w ys. ck. rozporządzenia rządow ego z d. 27  Gru­
dnia 1856  L. 7 8 3 3  do gminy dworskiej wcielony.

I tak  rzeczy staty  aż  do dnia 9  b. m., w którym 
z podziwieniem mojem znalazłem się na liście wybor­
czej chłopskiej w si Pantalow ic, jakobym  do gminy w iej­
skiej był na leżał:

Z w ażyw szy  stan rzeczy pow yż przytoczony, i to :
1) że według § , 28 , 2  ustaw y gminnej z  r. 1849, 

dopiero 5go Stycznia rb. za  obow ięzującą ogło­
szonej, plebani miejscowi w ogóle m ąją czynne 
prawo wyboru bezpośredniego;

2) że według §. 11 ordynacyi wyborcząj do sejmów 
w  m yśl tegoż sam ego § . 2 0 . 2 , po m iastach do 
członków  m ających praw o czynne do bezpośre­
dnich w yborów , należą także plebani miejscy;

3) że § . 13 tejże sam ej ordynacyi w yborcząj, od­
nośnie do tejże sam ej ustaw y gminnej przeciwnie 
plebanów wsiowych spycha do członków gmin­
nych, mogących deputow anego sejmowego tylko 
pośrednio przez wyborców w ybierać;

4 ) że zachodzącąj tutaj sprzeczności istniąjące do­
tąd  praw a rów nie cywilne ja k  kanoniczne nie 
stw ierdzają i tąj niesłusznej degradacyi plebanów 
w siow ych nie upow ażniają, gdyż nigdy nie dzie­
liły i nie rozróżniały plebanów miejskich i wiej­
skich jako  tak ich ;

5 ) że to zepchnięcie plebanów wiejskich między 
gmin nieoświecony w siow y nietylko im pełne ich 
praw a obyw atelskie uszczupla, lecz oraz na na­
miętności teg ó t gminu dotkliwie narazi (albowiem 
chłopi zwykle nikogo za członka gminy swojćj 
nie chcą uznaw ać, kto nie je s t chłopem i go­
spodarzem  ja k  oni); nakoniec

6) że przez wzgląd na niezaw isłość kościoła i wiary 
i przedstawiciel i opow iadacz ich w siow y, czyli 
dusz Starownik (selbststandiger Seelsorger) dla 
dobra kraju i państw a w pełnieniu swoich praw 
obywatelskich i tak  zkądinąd ograniczonych na 
pew ną niezaw isłość zasługuje;

przeto  p r o te s tu ję *
Naprzód: przeciw umieszczeniu m nie na liście w y- 

borców chłopskich.
Po w tóre: przeciw usunięciu mnie jako plebana od 

czynnego praw a do bezpośrednich w yborów  deputo 
wanych sejm ow ych;

i p roszę o wydanie mi karty legitymacyjnej jako  
niezawisłem u wyborcy bezpośredniem u na mocy § . 2 8 , 
2 . ustaw y gminnej do okręgu wyborczego Ł ańcuckie­
go, (bo podatki mojej plebanii sta  guldenów nie do­
chodzą); lub wr razie przeciwnym o przedstawienie tej 
mojej protestacyi i prośby W ysokiem u ck. Rządow i.

Pantalowice dnia 10  Marca 1861.
Ks. Jakub Kluczycki, pleban.

U  r  *  ę  d  o  w  e .

Ogłoszenie Jicytacyi.
[Nr. 834], M agistrat król. głównego M iasta K rakow a 

podaje do powszechnej w iadom ości, iż celem wybudo­
wania kanału podziemnego w poprzek drogi przed Mo 
stem Stradomskiin odbędzie się w dniu 26  Marca 
1861 r. w gmachu M agistratu w Biórze Departamentu 
IV o godzinie 10 zrana publiczna licytacya.

Na pierwsze w ywołanie u stanaw ia  się cena w kw o­
cie 1046 złr. 32 kr. w. a.

W adium wynosi 105 złr. w . a. Deklaracye będą 
także przyjm ow ane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze 
Departamentu IV. (2 9 8 -2 -3 )

K raków  dnia 8  M arca 1861 r.

1  n  s  e  r  i *  i  y .

& #  S  ¥
Kredytu Ruchomego

W IEDENSKIEG O,
których ciągnienie odbywa się 4  razy do 

roku, a najbliższe
w  d n i u  2  K w i e t n i a  1 S 6 1  r .

ja k o tć ż

PROMESSY
na takowe ( Premien-Lieferungsscheine), 

do nabycia w Kantorze

( 302-1-3) P .  j .  K i r c h m a y e r a  I  S y n a .

Nasiona kapusty 
głowiastej

w czterech wyborowych gatunkach
dostać m o ż n a  po 25 centów za  łu t  wagi polskiej 
w handlu Andrzeja Dutkiewicza p rzy  ulicy Floryań- 
skiąj Nr. 608/33o (265-3)

STOKFISZ moczony
sprzedaje się w Hąndlu

A d a m a  C i e c h a n o w s k i e g o
___________ pod „MURZYNAMI/6 (238-2-3)

NA ROK 1861
„Biblioteka Polska“ wychodząca w Krakowi e

p o d  r e d a  k e y  ą It. */. Turow skiego,
sa o <1 d n i a  I s" L i p c a  1 8 6 0  r o k u

NAKŁADEM DRUKARNI „CZASU,"
i nadal wychodzić będzie rocznie w 60ciu najmniej 5fio arkuszowych

zeszytach ścisłego druku
Prenumerata wynosząca dotąd

rooznie . . na papierze zw ykłym  18 zł. 90  c. —  na papierze średnim 21 zł. — c. na papierze klejowym 31 zł. łiO c
półrocznie . dto dto 9 „ 45 „ — dto dto 10 „ SO „ dto dto 1S „

- ’■ OK J ‘~ dto 7 „ 8 7 % , ,

zł. c.

k w a r t a l n i e .  dto dto 4  „ 72 „ — dto dto S „ 2S „ dto

P o z o s t a j e  dla zaokrąglenia i upojedyńczenia rachunku podw yższoną, a to
TO C ZniO  z a  e g z e m p l a r z e  n a  p a p i e r z e  Z W y k l y m  19 z ł .  2 0  c., s rc d L o i lH  21 zł. c., b l o j O W y U l  -»2
pÓlrOCZllie • • dto dto dto 9  „ 6 0  „ dto 10 „ 5 0  „ dto 16 „ „
kwartalnie • • dto dto dto 4  „ 8 0  „ dto 5  „ 2 5  „ dto 8 „ „

jednakże i za to nieznaczne podwyższenie zostanie ilość rocznie drukować si§ mających arkuszy stosownie powiększoną.

Przesyłka z IV kwartału 1 8 6 0  wstrzymała się dotąd najbardziej z powodu, że wypracowanie dokładnych skorowidzów do tak znacznych dzieł, 
jakiemi są: P anow anie Z ygm unta  III, N iem cew icza  i H islorya N arodu polskiego N aruszew icza , w ym a g a  dłuższego czasu i nie mogło być zaczętem 
przed zupełnem wydrukowaniem dzieł, lecz i skorowidze już sa na ukończeniu, i natomiast taka ilość Zeszytów na Seryę ro<u go Ovva,

' za czwarty kwartał i860 i za pierwszy kwartał 1861
oraz zeszytu l6go na ligi kwartał 1861

nastąpi równocześnie w bieżącym tygodniu

£ 9 * 0 4 1  1 5 -  f l o  3 3 -  M a r c a  r .  b . " 9 E

Do każdćj przesyłki dołączy się przegląd dzieł już I przyszłości w skład jej wejść mają. Doda się także spis zeszy- 
w  „ B ib lo t e c e  P o l s k ie p  z a w a r ty c h , i  t y c h ,  k t ó r e  w  n a jb liż s z e j  I t ó w  p o  k o n ie c  r. 1 8 6 0  w  t y m  p o r z ą d k u , w  j a k im  w y d a n e  z o s t a ły .

Administracya „Biblioteki Polskiej11- zapraszając do dalszej prenu­
meraty, poczytuje sobie za obowiązek złożyć wszystkim Szanownym 
Prenumeratorom, a s z c z e g ó l n i e j  S z a n o w n e m u  D u c h o w i e ń ­
s t w u ,  u k tó rego  Wydawnictwo stosunkowo najsilniejsze znajduje 
poparcie , najszczersze podziękowanie, —  ma oraz zaszczyt oznajmić, że 
otrzymała tyle zamówień na wyczerpane już zeszyty „Biblioteki Polskiej

wydania Sanockiego i Przemyskiego, iż widzi się spowodowaną, czynić 
bez zwłoki wszelkie możebne przygotowania do ich przedruku, a chcąc 
wedle możności tak zachęcającym ją ogólnym życzeniom czytającej 
Publiczności zadość uczynić, nie czekając aż do zgłoszenia się zupełnie 
dostatecznej ilości Prenumeratorów, rozpoczyna przedruk wszystkich 
d ziel

Jana Kochanowskiego i Pamiętników Jana Chryzostoma Paska
zaś na P a m ię t n ik i  J a n a  C h r y z o s to m a  P a ­
s k a  (wydanie poprawne*) na papierze zwykłym . 1 „ 8 0
na papierze ś r e d n im ......................................................... 2

natychmiast; przedruk zaś innych dzieł, w Sanockiem i Przemyskiem 
wydaniu „Biblioteki Polskiej" zawartych, nastąpi, skoro się tyle Pre­
numeratorów zgłosi, de potrzeba do pokrycia połowy kosztów tego 
przedsiębiorstwa.

Prenumerata na całe wydanie Zeszytów Sanockich i Przemyskich, 
zawierających do 120 Zeszytów ścisłego druku, wynosi:

na papierze zwykłym . • - . 36 zł.
na papierze średnim . . • . 40 „
na papierze klejowym . • • w. a. 60 „

Prenumeratę tę można jednak uiszczać w ratach półrocznych lub 
kwartalnych, lub też w ogólności względem częściowego jej uiszcza­
nia z A dm i ni s tr  a cy  a się ułożyć.

Prennmerować ®oźna osobno na wszystkie polskie dzieła Jana 
K o c h a n o w s k i e g o -  (wydanie będzie powiększone i poprawne, i wy­
niesie nad 7 pięcio-arkuszowych Zeszytów z portretem autora rytym 
na stali) płacąc z góry na papierze zwykłym . . .  2 złr. 4 0  kr.
na papierze ś r e d n i m ............................................................... 2 „ 70
na papierze klejowym ..........................................................4 ;;

y>
»

rfa p a p ie rz e  k le jo w y m  .......................................................... 3  „  „ n
Po wyjściu tych dzieł zostanie cena ich p o d n i e s i o n ą .

Administracya spodziewa się, że jej usiłowania dla przysłużenia 
się ojczystej literaturze, znajdą dostateczne u zacnych Ziomków po­
parcie a licznie do prenumeraty przystępujący tern samem przyspieszą 
zamierzone wydanie tak, że całe w początku drugiej połowy roku 
przyszłego będzie mogło być ukończone.

H ojedy iicfcC  d z ie lą  „Biblioteki Polskiej" są także 
do nabycia, lecz po wyższych cenach, mianowicie:
1 zeszyt na papierze zwykłym po 40 c.
na papierze średnim . • • • . 45 „
na papierze klejowym • • . . 60 „
kto jednak nabywa na raz dzieł za tyle, ile półroczna pre­
num erata wynosi, otrzyma je  po cenie prenumeracyjnćj.

R ó w n i e ż  są do nabycia:

„ H erb y  R y c e r stw a  P o lsk ie g o ,“
przez

Bartoszu Paprockiego,
objęte w  2 9 oiu Zeszytach z blisko 400 drzeworytami, po cenie:

1 egzemplarz na papierze z w y k ł y m ....................................................15 zł. wal. austr.
dto dto k l e j o w y m  . . * ................................ 25 „ dto
dto dto z herbami k o l o r o w a n e m i  . . . 40 „ dto

Wszelkie listy i przesyłki można przesyłać wraz z prenumeratą „CZASU" lub też adiesować: „Do A d m i n i -
stracyi Biblioteki Polskiej w K r a k o w i e . ”

*) Na całe powtórne wydanie Zeszytów Sanockich i Przemyskich, jak  również i na dalszy ciąg. „Biblioteki Polskiej" na.rok 1861, skoro teraź- 
nicj8zy zapas papieru drukowego wyczerpoięty zostanie, będzie użyty papier zuaczuie lepszy, przez co, j aK } ] za . . !^ 8 z 0 j (nad 300)
liczby arkuszy druku, „Biblioteka Polska“ w przyszłości mimo podwyższenia cen papieru będzie stosunkom o ,) 7a  ze tańszą niż o*, była.____________

W Państwie W O J N I C Z  
j eet do nabyci#

k i l k a n a ś c i e  K o r e y  K o n i c r u  b i a ł e g o  
i około 3 0 0  k o t c y  W y k i  na siew.

Chffó nabycia mający 8‘? zgłosió do Zarsąda dóbr
W o j n i d a ,  poczta w miej80"- (246-3)

E KONOM
mogący w razie potr/.oby i gorzelnią zawiadywać, ^
wiązku. Je st zaopatrzony w chlubne zaświadczenia * ncJj A 
bliższą wiadomość o nim pod znakiem W .  Ł .  Nr- "*  w  e" 
ezowie. (2 8 2 -2 -3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

oi I a '3 ;■« O
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15

wys. bar. 
w lin. par.

przez 
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329 31 

30 60 
30 89

stan oiep- 
podług

Reaum ora.

wilgotn.
powietrza
wzgljdna

_  0 ’2
3 6
4 0

82
90
89

kierunek 
i natężenie wiatru

zachodni słaby

wschodni

stan
N I E B A

Zjawiska
napowictrzno

pogoda z chmurami
ś n i e g

zmiana ciepła 
W ciągu  dnia

od

— 3 6

do

W łaściciel B drnałtlu  poczta Kalwarya, przyjmuje ze s ły n ­
nego Piaskowca wszelkie w y r o b y  l i t t i i i l e n i a r f f k ł e ,  ja- 
koto: Coklc, Gzymsy, P^»stły  itd. p0 umiarkowanej cene, i 
podejmuje odstawę do rakowa z warunkiem zadatkowania 
do połowy ceny o g o lo n e j . (262-3)

t e a t r  k r a k o w s k i
_  PO D  D Y B E K C Y Ą

j C Ł U I 8 Z A  p f e i f f r a .
Dziś w Sobotę dnia 16 Marca 1861.

DRUGI RAZ

P o d r z u t k i .
Dramat w 7 aktach a 8 oddziałaoh pp. Anicct Bourgois 

  i M ichała Masson.

W Drukami „CZASU." Rządzca D rukarni, Antoni łioth-er.


